
Morski Przegląd 
Gospodarczy

I I  o f the Chamber ä  ■ •
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Inż. EUGENIUSZ KW IATKO W SKI

Miasta Morskie Rzeczypospolitej
B y ły  i  są na rody  doskonałe 

usytuowane nad morzem, a m i­
mo to psychika ich pozostała lą ­
dowa. Współcześnie do tak ich  
narodów  należą N iemcy. Naród 
po lsk i jes t uzdo ln iony do ewo­
lu c ji psychicznej i  w  ciągu 
ostatn ich la t pięćdziesięciu prze­
b y ł o lb rzym ią  drogę: naprzód. 
A le  przem iany te n ie  dokonają 
się samorzutnie. Już dziś w przp - 
ga się szereg in s ty tu c ji, k tó re  z 
w ie lk im  zapałem, umiejętnością; 
i  poświęceniem, naw et w y trw a ­
łością i  uporem szczepią drob­
noustro je m orskie w  psychikę, 
polską. Tę pracę, należy uw ie lo - 
k ro tn ić  i  w łączyć każdą: realną 
możliwość do akcji. Jakże w ie l­
ką i  n iczym  niezastąpioną ro lę  
w  te j dziedzinie odegrać mogą 
m iasta m orskie Rzeczypospoli­
te j. Żadna ins ty tuc ja , żadna pro­
paganda słowna n ie  może w yko ­
nać tego zadania ani tak maso­
wo, ani tak demokratycznie, ani 
ta k  poglądowo, ja k  w łaśnie m ia­
sta morskie nowej Polski. Roz­
budowując ustaw icznie tem aty 
pracy m orskie j w  ramach jedno­
lite j,  trw a łe j i  ak tyw ne j organi­
zacji, ty lk o  m iasta m orskie mo­
gą szybko w y tw o rzyć  całe zes­
p o ły  obyw ate li w iążących swój 
by t, swoje życie, swój - św iato­
pogląd z morzem. Praca ta  n ie  
może być w ykonyw ana  ani sza­

blonowo, ani choatycznie. Ona 
m usi stanowić istotną część p la ­
nu  pańswowego, m usi być ak­
cją skoordynowaną w śród sa­
m ych miast. N ie n a jis to tn ie j­
szym więc jest ja k ik o lw ie k  
szczegół program u pracy Z w ią ­
zku Gospodarczego M iast M o r­
skich. W ażnym  natom iast jest 
to, b y  z w o li i  zrozum ienia 
swych obow iązków przez m ia­
sta m orskie powstała ins ty tuc ja  
wyposażona początkowo przez 
państwo w  skromne choćby 
środki działania, k tó ra  harm oni 
żując się w ew nętrzn ie  z p o lity ­
ką ogólno-państwową, in ic jo w a ­
łaby nową i  realną treścią życie 
miast, łam ałaby inerc ję , szcze­
p iłaby  psychikę morską we w ła ­
snych środowiskach. Trzeba bo­
w iem  wreszcie stw ierdzić  i  to: si 
}'a narodowej ekspansji leży w  
miastach. Ekspansji zarówno ku  
ltu ra ln e j ja k  i  m a te rja lne j. 
N ie jest to równoznaczne z 
tezą przeciw staw ienia miasta 
i  wsi, tak  samo ja k  serce 
człow ieka nie jest przeciw sta­
w ien iem  się pracy m ięśni i  płuc. 
Tak typow o ro ln iczy  k ra j ja k  
Danja, wyciąga wszystkie  kons- 
sekwencje ze swojej sy tuac ji 
nadm orskie j, bez surowców ro ­
zw ija  w ie lk i przem ysł, bez krę ­
powania rozw o ju  ro ln ic tw a  re ­
a lizu je  w ie lk im i k rokam i swój

proces urban izacy jny. W  okre­
sie trzydziesto lecia przedwojen­
nego cy fra  ludności w ie jsk ie j 
w rosła  o ok. 35%, cy fra  ludności 
m ie jsk ie j o 70%. Ten ruch  do­
prow adził do idealne j p raw ie  
rów now ag i pom iędzy ludnością 
żyjącą na w s i i  żyjącą w  m ia­
stach.

A le  żadne m iasto na zapleczu 
n ie  przechodzi współcześnie 
tak  głębokie j zm iany u samych 
podstaw swego by tu , jak to  
ma miejsce w  m iastach nadm or­
skich. M iasta te zrodzone zosta­
ły  z morza i  w  swej w ie low ie ­
kow e j h is to r ii morzem przesiąk 
}y. Jak szybko zaś odbywa się 
ta k i proces- —  rea lnym  dowo­
dem może być m iasto Gdynia. 
Jeśli dziś szereg fu n k c ji, w  
im ię najw yższych korzyści spo­
łecznych, m usi przejąć w  swoje 
ręce państwo, nie może to  po­
wodować żadnej depresji. K to  
w sta je  w  sposób zorganizowa­
n y  do pracy, zwłaszcza w  o b li­
czu ka tastro fa lnych  ru in  życia, 
ten tem at p racy znajdzie zaw­
sze. M iasta wybrzeża związane 
są tysiącem  n ierozerw alnych 
w ięzów  z morzem a dziś w ięzy 
te należy wzm ocnić n ie  ro z lu ­
źniać.

P rzykładow e można ty lk o  
w ym ien ić  żeglugę przybrzeżną. 
Z punk tu  w idzenia p o lity k i
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m orskie j i  ekspansji hand lu  
zagranicznego jest to  dla pań­
stwa zagadnienie drugorzędne. 
D la  m iast reg ionu  morskiego 
jest to sprawa najważnie jsza i 
najaktua ln ie jsza, tworząca ca­
ły  łańcuch rea lnych  konsek­
w e n c ji gospodarczych dla tych  
miast. Podobnych' tem atów  i  
celów  działalności można zna­
leźć znacznie w ięcej.

F o rm u łu je  te  cele ogólnie 
program  K o m ite tu  O rganiza­
cyjnego Zw iązku  Gospodarcze­
go M iast M orskich  w  sposób 
następujący:

1) . Zw iązek ten ma zadanie 
związać całe nowe wybrzeże 
polskie, składające się z ele­
m entów  i  części o różnej prze­
szłości h is toryczne j, o różnej 
s truk tu rze  gospodarczej i  et­
nograficzne j w  jeden, zw a rty  
blok, jednorodny i  powiązany 
z całym  po lsk im  zapleczem, 
św iadom y ro l i  eksponowanej 
nad morzem re d u ty  pracy po l­
skiej.

2) . Zw iązek ten ma Współ­
działać w  stw orzeniu na całym  
wybrzeżu w a ru n kó w  egzysten­
c ji i  w a runków  rea lne j pracy 
gospodarczej dla dopływającej 
wciąż ludności po lsk ie j, zasie­
d lającej m iasta nadm orskie i  
portowe, ma budzić i  krzew ić 
k u ltu rę  gospodarczą i  w ys iłe k  
zorganizowanej pracy.

3) . Zw iązek ten ma w spółpra­
cować w  zadaniu powiązania ca­
łego społeczeństwa polskiego 
z morzem i  przedstaw ianie psy­
ch ik i narodowej z lądowo-agra- 
rn e j na przem ysłowo-m orską.

4) . Zw iązek ten ma współdzia 
łać, pośrednio i  bezpośrednio, w

prze łam yw an iu  trudności na 
k tó re  napotyka ją  m iasta w y ­
brzeża w  a kc ji odbudowy i  za­
gospodarowania oraz w  a kc ji 
krzew ien ia  w szelk ich w artości 
reg ionalnych na terenie całego 
wybrzeża polskiego.

Gospodarstwo narodowe udo­
w odn iło  już, że wiąże1 swe w ła ­
sne w y s iłk i z morzem. To współ­
działanie przejaw ia się w  dyna­
m icznym  rozroście pracy na­
szych p o rtów  morskich. Gdynia 
i  Gdańsk w  ciągu bardzo k ró t­
k iego czasu, dz ięk i o fia rne j i 
um ie ję tne j pracy bardzo w ie lu  
ludz i i  licznych in s ty tu c ji pań­
stwowych, p o b iły  już obecnie 
wszystkie dawne rekordy, w  
szybkości swej regeneracji. W  
tym  roku  nadchodzi okres rege­
nerac ji Szczecina. Oczy całej 
Po lsk i zwrócone są obecnie na 
to m iasto i  ten port. Nowa P o l­
ska podejm ie w sze lk i trud , 
wszelkie w y s iłk i, by Szczecin 
zrepolonizowany aii do na jg łęb ­
szych fundam entów  społecz­
nych, uw o ln iony  od w rog ich  ele­
m entów  napływowego prusac- 
twa, wszedł w  orbitę: p racy dla 
gospodarstwa polskiego, a nastę 
pnie, by doszedł do p e łn i rozwo­
ju  swoich sil, służąc swą pracą, 
swą organizacją, sw ym i urzą­
dzeniami, swą m agistra lą od­
rzańską nie ty lk o  Polsce, ale i 
in n ym  narodom, k tó re  z te j 
w spó łpracy gospodarczej zechcą 
korzystać. W  ko le jności w y s iłku  
m usi być skierowana również 
uwaga na E lbląg. Sytuacja tego 
po rtu  tu  uległa radyka lne j zm ia­
nie. Przez pó łto ra  w ieku  b y ł on 
odcięty od swego naturalnego 
zaplecza, a ten fa k t n ie  pozostał

bez w p ły w u  na charakter po rtu  
i  miasta. Obecnie reakc ja  zaple­
cza pocznie w yw ie rać  stopniowo 
zdecydowany w p ły w  na p rzy ­
w rócenie charakteru  morskiego 
i  ternu portow i.

M us im y  jednak wciąż mieć na 
uwadze, że p o rty  i  m iasta nad­
m orskie są powiązane tysiącam i 
w ęzłów . To n ie  są dwa, obok 
siebie ustaw ione m artw e przed­
m io ty, służące różnym  celom, to 
jest w  istocie rzeczy jeden, w ie ­
lo fu n kcy jn y , żyw y organizm, 
k tó ry  albo razem żyje  w  słońcu 
pracy i  rozw o ju , albo razem za­
m iera i  ginie. To też w  im ię tych  
samych założeń, k tó re  od p ie rw ­
szych dn i w yzw o len ia  P o lsk i 
spod ja rzm a p rusk ie j n iew o li, 
sk ie row a ły  ty le  w y s iłk u  na od­
budowę i  uruchom ienie po rtów  
m orskich i  hand lu  morskiego, 
m usim y jednak obecnie zwrócić 
szczególnie baczną uwagę- na 
rozw ó j i  rekonstrukc ję  pełnego 
iijycia w  naszych m iastach nad­
m orskich. W  ciągu życia jednej 
generacji zespół m iast w  delcie 
W is ły— zaw arty  pom iędzy G dy­
nią i  Gdańskiem, stanie się po­
tężnym  m ilionow ym  skupieniem  
ludności po lsk ie j. To zadanie ma 
już swój sam orzutny rozpęd dy­
nam iczny. A le  is to tnym  celem 
naszym jest, by  całe wybrzeże 
polskie, m iasto za miastem, 
osiedle za osiedlem ,uzdrow isko 
za uzdrow iskiem , 'wieś za wsią 
zabiło na jw yiiszym  pulsem, n a j­
w iększym  dynamizmem, tak by  
cała przeszłość tego wybrzeża 
w ydaw ała  się ty lk o  słabą wege­
tacją  w  porów nan iu  z w iz ją  na­
szej przyszłości, nad naszym w y ­
brzeżem B a łtyku .

Inż. W IT O L D  B IE L S K I

W ytw órczość m a te r ia łó w  bu do w lanych
w

Ruch budow lany znacznie 
w p ływ a  na uaktyw n ien ie  życia 
gospodarczego. Dzieje się to  dzię­
k i temu, »¿je wznoszone budow le 
oprócz zatrudn ionych bezpo­
średnio p rzy  budow ie dają za­
trudn ien ie  licznym  przemysłom 
obsługującym  i  pomocniczym. 
W ystarczy przejrzeć lis tę  mate­
r ia łó w  koniecznych na budowie,

odbudowie Wybrze
aby zdać sobie sprawę z ogrom­
nej ilości zakładów przem ysło­
w ych, ja k ie  muszą pracować, 
aby budowa by ła  należycie za­
opatrzona.

Odbudowa zniszczonych obiek­
tów  na W ybrzeżu i  jego bezpo­
średnim  zapleczu, ja k  równieżl 
budow n ictw o nowe, dostosowa­
ne do narastających zadań i  po­

trzeb wym agają o lbrzym iego ru ­
chu budowlanego, k tó ry  z ko le i 
m usi być obsłużony przez 
ogrom ny aparat przem ysłowy.

Sprawa zaopatrzenia w  mate­
r ia ły  budow lane posiada p ie rw ­
szorzędne znaczenie dla każdego 
planu budowy, czy odbudowy, o 
ile  ma on być realny.

Posiadanie jednak dostatecz­
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nych rezerw  m ateria łow ych z 
p u n k tu  w idzenia in teresów  ogól- 
no-gospodarczych odbudowują- 
cego się terenu ty m  n iem nie j 
nie w yczerpu je  zagadnienia. 
Chodzi rów nież o to, gdzie po­
trzebne m a te ria ły  są produko­
wane, a w ięc gdzie zostaje u lo­
kow any ak tua lny  dochód go­
spodarczy, w yn ika ją cy  z fa k tu  
budowania. Ten ak tua lny  dochód 
powstaje oczywiście w  W y tw ó r, 
niach m a te ria łów  budow lanych, 
wówczas, gdy same wznoszone 
budow le będą ren tow ne dopiero 
z chw ilą  rozpoczęcia ich  eksplo­
atacji, a w ięc później.

B iorąc pod uwagę, ja k  to  już 
w y iie j wspomniano, ogromne 
rozm ia ry  zamierzonego ruchu 
budowlanego na W ybrzeżu, za­
gadnienie usytuow an ia przem y­
słu m a te ria łów  budow lanych 
wzrasta do w ie lk ich  rozm ia rów  
i  dlatego w inno  być szczegóło­
wo rozważone w  ramach ogól­
nego planowania odbudowy.

Z rozważań należy’ w yłączyć 
te przem ysły, k tó re  n ie dają się 
lokować dowolnie, a jedyn ie  w  
ściśle określonych m iejscach 
nprz. w  pob liżu  węgla, w ap ie­
nia, złóż kam iennych, m ate ria łu  
drzewnego itd . P lanowanie w  
ty m  zakresie ogranicza rów nież 
rozmieszczenie is tn ie jących za­
k ładów , k tó re  ze w zględu na 
swoją w ie lkość albo koszt budo­
w y, nie mogą być przenoszone, 
ani dzielone.

Oczywiście wszelkie rozważa­
n ia  tego rodza ju  należy zaczynać 
od zapoznania się z dotychcza­
sowym  stanem rzeczy. W  tym  
■wypadku in teresującym  i  brze­
m iennym  w  następstwa faktem  
jest to, iż przed ostatnią w ojną 
obszar obecnego województwa 
gdańskiego dzie li} się na cztery 
s tre fy  gospodarcze o różnych 
źródłach zaopatrzenia w  mate­
r ia ły  budowlane. Tak w ięc: daw­
na część Polski, obszar Wolnego 
M iasta, część wschodnio-pruska 
i  część zachodnia, związana z ob­
szarem w łaściw e j Rzeszy. Każ­
da z tych  części posiadała, w ła ­
sny przem ysł, którego usytuo­
wanie w  n iem a łym  stopn iu  za­
leżało od przyczyn pozagospo- 
darczych.

Rozwiązanie wszystkich nasu­
wających się problemów jest

oczywiście trudne, żmudne i  ko­
sztowne, należy jednak m ieć na 
uwadze ,że ogrom nym  u ła tw ie ­
niem  w  ty m  zakresie jes t upań­
stw ow ienie kluczowego przem y­
słu, a większość wchodząych tu ­
ta j zakładów m usi być tra k to ­
wana jako  k luczow y przem ysł.

W  c h w ili obecnej b rak  jest 
powiązania funkcy jnego  całości 
przem ysłu m a te ria łów  budow la­
nych. G łów ną w ięzią organiza­
cyjną są procesy technologiczne. 
Tak w ięc szereg przem ysłów , ja k  
nprz. okuć budow lanych, obrób­
k i drewna dla celów budow la­
nych itp . są wyłączone ze Z jed ­
noczeń przem ysłu m ate ria łów  
budow lanych. Natom iast Z jed ­
noczenia te obejm ują nprz. hu ­
ty  szkła butelkowego. P rak tyka  
wykaże, czy jest to słuszne, je d ­
nakże i  dziś p rzy  p lanow aniu  
rozmieszczenia w y tw ó rn i, m ają­
cych za zadanie obsługę ruchu  
budowlanego należy brać pod 
uwagę: ró w n ie ij zakłady czy ga­
łęzie p rodukc ji, znajdujące się: w  
dyspozycji różnych Zjednoczeń 
a nawet M in is te rs tw .

W  interesie sprawnej obsługi 
budow nictw a Wybrzeża, ja k  
również w  interesie w yko rzy ­
stania w szystk ich  pochodnych 
zysków, ja k ie  daje w ie lk i ruch 
budow lany, należy ulokować, 
względnie w ykorzystać w  obsza­
rze gospodarczym W ybrzeża ja k  
najw iększą ilość W y tw ó rn i, ma­
te ria łów  budow lanych, —  oczy­
wiście o ile  w a ru n k i ren tow no­
ści poszczególnych zakładów  są 
odpowiednie.

W  każdej ze wspom nianych 
czterech części, z ja k ich  składa 
się obecne W oj. Gdańskie, is tn ia ł 
i  is tn ie je  odm ienny przemysł. 
Część naleiiąca przed 1939 r . do 
Polski w  pasie nadm orskim  po­
siadała słabo rozwinijęjty prze­
mysł. Potężna rozbudowa G dyn i 
czerpała m a te ria ły  budow lane z 
g łęb i K ra ju . N ie znosząca da­
lekiego transportu  cegła, spro­
wadzana by ła  m. in. ze Śląska i  
z nad Sanu.

Obecnie na ty m  obszarze u ru ­
chomiono zaledwie k ilk a  m ałych 
zakładów, w  te j liczb ie  n a j­
mniejszą w  Polsce cementownię 
w  W ejherow ie.

Czięiść w o jew ództw a, stanowią­
ca daw nie j te ren W olnego M ia ­

sta, posiadała przem ysł bardzie j 
rozw in ię ty , n ieste ty większość 
zakładów została zniszczona. 
M iędzy in n y m i u le g ły  zniszcze­
n iu  Z ak łady p ły t  izo lacy jnych  w  
Gdańsku oraz szereg średnich 
cegie ln i w  na jb liższym  sąsiedz­
tw ie  Gdańska. N ajw iększa Fa­
bryka Papy dachowej w  O run i 
zna jdu je  się w  odbudowie.

Część w o jew ództw a praw o­
brzeżna posiadała liczne i  dobrze 
urządzone zakłady, g łów n ie  ce­
ramiczne, położone przeważnie 
w  okolicach Elbląga. Tam w y ra ­
biano dachówkę, którą, k ry to  
wszystkie n iem al dachy Gdań­
ska. Również p racow a ły  tam  fa ­
b ry k i papy, w y ro b ó w  m etalo­
w ych, m at trzc inow ych  i  inne. 
Zak łady te, w  większości są 
zniszczone i  uruchom ien ie ich 
wym aga znacznego w ys iłku . 
Okręgowe Zjednoczenie M in i­
sterstwa O dbudowy w  na jb liż ­
szym już czasie uruchom i k ilk a  
Zakładów .

Wreszcie ostatnia, zachodnia 
część w ojew ództw a posiadała 
ró w n ie ij dobrze ro zw in ię ty  prze­
m ysł, ogniskujący się] g łów n ie  w  
Lem borgu. K ilk a  z tam tejszych 
cegielni jest już uruchom ionych.

Pokłady żw irów , p iasków  bu­
dow lanych, kam ienia są rozłożo­
ne po ca łym  terenie W ojewódz­
tw a  i  mogą być z łatwością eks­
ploatowane. Podobnie przem ysł 
drzew ny jest dość s iln ie  ro zw i­
n ię ty  i rozłożony m n ie j w ięcej 
rów nom iern ie .

Na te j z grubsza rozszkicowa- 
nej siatce, powstać m usi w ie lk i 
nowoczesny przem ysł, mogący 
w ype łn ić  zadania, o k tó rych  
w spom nie liśm y na wstępie. Po­
wsta je  pytan ie , czy istn ie jące Za 
k ła d y  mogą i m ają być rozbu­
dowane, czy istn ie jące ośrodki 
przem ysłowe mogą być pow ięk­
szone i  wreszcie gdzie ma być 
u lokow any przem ysł dotąd nie 
is tn ie jący —  przem ysł nowych 
m a te ria łów  budow lanych. Ten 
ostatni p rob lem  jest bodaj n a j­
ważniejszy. Chodzi o to, że w ie l-  
Kie p lany  budow lane mogą być 
wykonane jedyn ie  p rzy  użyciu  
nowoczesnych m ateria łów , 'a 
przede w szystk im  nowoczesnej 
organ izacji budow nictw a.
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Jak w iem y sprowadza się; ona 
do zam iany odwiecznego „budo­
w an ia “  na „m on tow an ie “ . Do­
m y  sprowadzane będą na m ie j­
sce budow y rozebrane na części. 
Części te będą w ytw arzane w  
fab rykach  domów. P rzy  pomocy 
odpowiednich urządzeń mecha­
n icznych poszczególne elem enty 
zostaną złożone i  b u d yn k i w  cza­
sie, stanow iącym  u łam ek daw­
nego czasu budow y —  oddane 
do uży tku .

Otóż zagadnienie is to tne bę­
dzie polegało na w łaśc iw ym  u- 
sytuow an iu  tak ich  fa b ry k  ele­
m entów  i  niezbędnych dla tego 
rodza ju  budow n ictw a a w iec 
lekk ich  i  specjalnych betonów, 
p ły t  izo lacyjnych, g łów n ie  sp il- 
śnionych, standartow ych części 
d rew nianych i  m eta low ych urzą 
dzeń w n ę trz  itd .

Że nie jest to  jedyn ie  fantazja  
dowodem jest budowa pierwszej 
tego rodza ju  fa b ry k i na terenie 
W ybrzeża pod Gdynią'. W  ciągu

M gr. TA D EU SZ D Z IE K O iśS K I

Wybrzeże-jako
Ze wszech m ia r słuszne i  t ra f­

ne hasło „P racujesz na lądzie —  
odpoczywaj na m orzu“  nie 
znajdowało u nas przed w o jną  
pełnej rea lizacji. T u rys tyka  na 
W ybrzeżu, podróże i  w ycieczki 
m orskie b y ły  dostępne ty lk o  
dla ograniczonego kręgu ludzi, 
ludz i dobrze sytuowanych, dla 
k tó rych  pobyt nad morzem lub  
w yc ieczk i m orskie n ie  b y ły  b y ­
na jm n ie j w  w ie lu  wypadkach 
zasłużonym w ypoczynkiem  po 
pracy, lecz jedną w ięcej ro z ry ­
wką, urozmaiceniem, bądź zw y­
k ły m  zabiciem czasu. W praw ­
dzie w  ostatnich latach przed 
w o jną  podjęte zostały p róby 
zorganizowania popula rne j m a­
sowej tu ry s ty k i na nasze W yb­
rzeże i w  różne okolice k ra ju , 
jednak nos iły  one raczej chara­
k te r kra joznawczy, a k ró tk i czas 
trw an ia  tych  wycieczek (tzw. 
pociągi popularne) i  w a ru n k i 
podróży byna jm n ie j n ie  czyn iły  
zadość w arunkom  ja k im  odpo­
wiadać musi pojecie —  w ypo ­
czynku.

dw u miesięcy pierwsza seria 
domów w  częściach systemu „N  
H “  zostanie oddana do montażu

Opracowanie p lanów  rozm ie­
szczenia przem ysłu m a te ria łów  
budow lanych na W ybrzeżu, ma­
ksym alne w ykorzystan ie  jego 
żiyciodajnych w łaściwości (może 
raczej pracodajnych) jest n ie­
w ą tp liw ie  jednym  z p iln ie jszych  
zadań, k tó re  bez zw łok i muszą 
być postawione na porzdku pra­
cy odbudowy. W ie lk ie  zagadnie­
nia, związane z bezpośrednią 
eksploatacją morza, zależą ba r­
dziej niż na p ierw szy rz u t oka 
w ydawać się może, od p raw id ło  
wego rozwiązania tego w łaśnie 
zagadnienia.

N ie jest tu  m iejsce rozw ijać 
założenia ideowe takiego planu, 
jednakże z dużą dozą praw do­
podobieństwa można przew i­
dzieć k ilk a  założeń, na k tó rych  
plan ta k i m usi być oparty.

P rzedewszystkim  w ięc  w y k o ­
rzystanie aż do granic m ożliw o­

ści stanu is tn ie jących urządzeń 
i  zakładów. Sytuowanie nowych 
zakładów w  na jb liższym  są­
siedztw ie podstawowych surow ­
ców i  dróg wodnych. Wreszcie 
w ykorzystan ie  istniejącego u- 
zbro jen ia  przemysłowego i  m ie­
szkalnego w  tych  terenach, k tó ­
re s tra c iły  dotychczasowe zada­
nia.

Jeżeli chodzi o w ykaz skupie­
n ia  zakładów, zwłaszcza nale­
żących do g ru p y  fa b ry k  elemen­
tó w  to na jkorzystn ie jszym  o- 
środkiem  w yda je  się w raz z n a j­
bliższą okolicą n iew ą tp liw ie  E l­
bląg. Ośrodek ten jest w ym arzo­
nym  m iejscem na stworzenie 
pierwszego tego .rodzaju ośrod­
ka w  Polsce.

Prowadzone prace badawcze 
i przygotowawcze przez w szy­
stk ie zainteresowane Ins ty tuc je  
pazwalają spodziewać sięi, żfe na 
ty m  odcinku p ilne  zadania od­
budow y zostaną rozwiązane bez 
zw łoki.

teren turystyczny i wycieczkowy
Jedną z przyczyn takiego sta­

nu rzeczy, by ła  szczupłość na­
szych gran ic m orskich, n ie w ie l­
ka ilość m iejscowości w ypoczyn­
kow ych na W ybrzeżu —  sło­
wem  b rak  szerokiego oddechu, 
k ó ry  tam ow any b y ł w  w ąskim  
gardle „ko ry ta rza “ .

Te ograniczone m ożliwości te­
renowe oraz w zg lędy k lim a ty ­
czne (k ró tk i sezon) powodowały 
w ie lk ie  zagęszczenia tu rys tó w  i  
ku racjuszy na m a łym  teren ie 
W ybrzeża i  n ie w ie lk ie j rozp ię­
tości czasu —  stąd trudności m ie 
szkaniowe, kw aterunkow e, a- 
prow izacyjne, kom un ikacy jne  a 
wreszcie w ysokie ceny pobytu  i  
u trzym ania.

Dziś, te wszystkie przeszkody 
ob jektyw ne i  sub iektyw ne nie 
istn ie ją . Dziś posiadamy zamiast 
wąskiego k ilkudz ies ięc iok ilo - 
metrowego wybrzeża —  granicę 
morską przeszło 500-k ilom et- 
rową. I  to  jest p ierw szym  decy­
duj cym  w arunk iem , k tó ry  um o­
ż liw ia  nie ty lk o  ogrom ny rozw ó j 
tu ry s ty k i na W ybrzeżu ale ró w ­

nież jakna jpe ln ie jsze je j upow­
szechnienie. Zam iast k ilk u  za­
ledw ie m iejscowości w ypoczyn­
kow ych nad pe łnym  morzem 
(K arw ia , Jasrzębia Góra, Jasta­
rn ia), m am y ich dziś na d ług im  
pasie wybrzeża od E lbląga po 
Szczecin k ilkadz ies ią t m a low n i­
czo położtonych, ca łkow icie p rzy  
stosowanych do ruchu le tn is ­
kowego, gotowych na przy jęc ie  
w ie lk ich  rzesz tu rys tów , że w y ­
m ien im y ty lko : Ustkę, K o łob ­
rzeg, D erłow o i  w ile  innych. Za­
m iast stłoczenia w  k ilk u  ekslu- 
zyw nych m iejscowościach ką­
p ie low ych, chorujących z regu­
ły  na b ra k  pomieszczeń w  sezo­
nie, m am y dziś ogromną skalę 
tych  miejscowości. Obok reno- 
m owych: Sopot, O liw y , Ju ra ty , 
O rłowa, szereg mało znanych 
społeczeństwu polskiem u, lecz 
nie m n ie j p ięknych  a z pewno­
ścią bardzie j nadających się. na 
wypoczynek (Ustka) —  rozpo­
rządzających w szys tk im i w a lo ­
ram i tu rys tycznym i. To samo 
dotyczy pobliskiego, ja k  i  dal­
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szego zaplecza, k tó re  prócz K a ­
szubskiej Szwaj car j i ,  wzboga­
c iło  się o ziemie M azurskie i  Po­
morze Zachodnie.

Oprócz w ykorzystan ia  w a lo ­
ró w  naszego W ybrzeża dla ce­
ló w  ku racy jno  - w ypoczynko­
w ych  w  ramach zorganizowa­
nego ruchu  św iata p racy  co u - 
m oż liw ia  najskuteczniejszą re- 
genację s ił fizycznych: robo t­
n ikom  fab ryk , górn ikom , h u tn i­
kom  i  p racow nikom  um ysłow ym  
konieczną rzeczą jes t spopula­
ryzow anie ruchu  turystycznego 
i  wycieczkowego na te reny całe­
go W ybrzeża i  to  zarówno 
w śród społeczeństwa starszego 
ja k  i  m łodzieży.

W ybrzże nasze pow inno stać 
się ośrodkiem w ypoczynkow ym  
i  w ycieczkow ym  nie ty lk o  dla 
wewnętrznego ruchu tu rys tycz ­
nego. M a ono wystarczająco a t- 
raktyczne w a lo ry , aby p rzycią­
gnąć tu rys tó w  zagranicznych. 
D otyczy to  zarówno ru ch u  tu ­
rystycznego z k ra jó w  środkowej 
E uropy (np. Czechosłowacja, 
W ęgry), z k ra jó w  skandynaw­
skich (Szwecja, Norw egja, Da­
nia), a wreszcie anglo-saskich. 
Jeśli już przed w ojną, gdy po­
siadaliśm y zaledwie skraw ek 
wybrzeża i  jeden p o rt w łasny, 
cudzoziemcy chętnie zw iedzali i  
pozostwali na dłuższy pobyt w  
naszych miejscowościach nad­
m orskich, to obecnie a tra kcy j­
ność pobytu  nad naszym mo­
rzem  jest o w ie le  większa i  bar­
dziej urozmaicona. Ponadto nie 
należy zapominać, że w  naszych 
granicach zna jdu je  się obecnie 
szereg m iejscowości ku ra c y j­
nych i  w ypoczynkow ych, k tó re  
zyska ły już; dawno renomę świa 
tową. D otyczy to  zarówno m ie j­
scowości nadm orskich ja k  i  m ie j 
scowości na ziem iach odzyska­
nych na Zachodzie.

Jeśli przed wojną,, p rzy  ogra­
niczonych możliwościach tu ry ­
stycznych, p rzybyw a ło  do Pol­
ski rzecię;tnie rocznie 70 ty ­
sięcy tu rys tó w  zagranicznych a 
ich  w y d a tk i w  Polsce przekra­
czały kw otę  50 m ilio n ó w  z}, 
(przedwojennych), to  obecne 
w a lo ry  tu rystyczne naszego k ra ­
ju  stwarzają o w ie le  ko rzys t­
niejsze w a ru n k i dla ruchu  zagra

nicznego. Ruch ten ma dwojakie 
znaczenie. D la  gospodarki naro­
dowej oznacza p rz y p ły w  w a lu t, 
a wieje daje ten sam efekt co ek­
sport tow arów , w p ływ a  na roz­
w ó j i  podniesienie szeregu prze­
m ysłów : kom unikacyjnego, ho­
telowego, gospodniego, w id o w i­
skowego i  wogóle obrotów  han­
d low ych w  k ra ju .—

Z punk tu  w idzenia p o litycz ­
nego i  ku ltu ra lnego, zagrani­
czny ruch  tu rys tyczny  stanowi 
celowy środek propagandy, 
zw lczania uprzedzeń, błędnych 
op in ii, poznawania dorobku kra  
ju , jego zdobyczy gospodarczych 
socjalnych, k u ltu ra ln y c h  i  nau­
kowych.

Jest rzeczą zrozum iałą, że 
nasilenie i  rozw ó j tego ruchu 
stoi w  ścisłej zależności przede- 
w szystk im  od norm a lizac ji m ię­
dzynarodowej i  k ra jow e j kom u­
n ik a c ji ko le jow e j, m orskie j i  lo ­
tn icze j. Dziś, i  w  na jb liższym  
czasie istn ie ją  pod tym  w zg lę­
dem duże trudności, k tó re  po­
konywane mogą być ty lk o  sto­
pniowo. D latego też zagadnienie 
tu ry s ty k i zagranicznej w  szer­
szym zakresie p rzyna jm n ie j w  
roku  bieżącym nie ma w idoków  
powodzenia. T ym  nie m n ie j je ­
dnak, je ś li chodzi o tu rys tykę  
na odcinku nadm orskim  należa­
łoby jeszcze w  obecnym sezonie 
zapoczątkować organizację! p rzy 
jazdu cudzoziemców na W ybrze 
ze Szwecji, z k tó rą  nas łączą o- 
zyw ione stosunki handlowe, 
współpraca gospodarcza i  spo­
łeczna. Szacunek i  uznanie ja k i­
m i cieszy się nasz naród i  pań­
stwo w  społeczeństwie szwedz­
k im , „egzotyzm “  —  jak ie  dla 
k ra ju  k tó ry  nie zaznał w o jny, 
dają ru in y  naszych m iast, sta­
now ią g ru n t podatny d la  propa­
gandy tu rystyczne j w  Szwecji 
na rzecz Polski. U ła tw ien ia  w  
uzyskaniu w iz  indyw idua ln ych  
i  zb iorowych, udogodnienia ko­
m un ikacy jne  (bezpośrednie po­
łączenie Warszawa - Szotck- 
holm ), należyta organizacja po­
b y tu  i  wycieczek na Wybrzeże 
pow inny przynieść pozy tyw ny  
efekt.

Delegat Rządu dla spraw W y­
brzeża w  swej pracy „B u d u je ­
m y nową Polskę nad B a łty k ie m “  
w  następnych słowach okreś lił

znaczenie tu ry s ty k i nadm or­
sk ie j: „W ybrzeże polskie  posia­
da w ie lk ie  w a lo ry  turystyczne. 
Obok Śląska Dolnego, T a tr i  
Podkarpacia, wybrzeże morskie 
P o lsk i ma g łęboki u rok  piękna. 
Państwa, k tó re  u m ia ły  rozw ią­
zać to zagadnienie, czerpały z tu  
ry s ty k i znaczne dochody. Ró­
wnocześnie zaś rozw ój tu ry s ty ­
k i nadm orskie j p rzyczyn iłby  się 
do zbogacenia ludności W ybrze­
ża, s ta łby się w ie lk im  przeglą­
dem pokazowym  w y s iłk u  i  dzia­
ła lności Rządu w  te j dziedzinie, 
pog łęb ia łby stale zrozum ienie 
celów p o lity k i m orskie j w  spo­
łeczeństwie. Jeżeli, k tó ra  dzie l­
nica, to Pomorze n a jła tw ie j mo­
g łoby w  przyszłości p rzyciąg­
nąć obcych tu ry s tó w “ . ... „T u ­
rys tyka  i  praw o do odpoczynku 
po wytężonej p racy w in n y  ulec 
dem okratyzacji. Udzielając po­
mocy k redytow e j możnaby sklo 
n ić in s ty tu c je  społeczne, zw ią­
zk i zawodowe, ubezpieczalnie, 
centrale gospodarcze, do bu ­
dow y robotn iczych i  u rzędn i­
czych domów w ypoczynkow ych 
na Wybrzeżu. D la  m łodzieży 
zaś należałoby połączyć tu rys ­
tykę z akcją rozw o ju  w ychow a­
n ia  fizycznego i  sportu. Do tych 
celów nadaje się nie ty lk o  sa­
mo wybrzeże, ale i  całe Pomo­
rze“ .

Zda jem y sobie wszyscy spra­
wę, że ogrom zniszczeń, w ysuw a 
na czoło w  h ie ra rh ii naszych 
w ie lo rak ich  pctrzeb-zagadnie- 
n ia  i  prace najbardzie j podsta­
wowe: —  odbudowa kom un ika ­
c ji, przem ysłu, ro ln ic tw a , odbu­
dowa po rtów  i  m iast. Te prace 
muszą zaabsorbować gros na­
szych w y s iłk ó w  i  środków  ma­
te ria lnych . Tern nie m n ie j jed ­
nak, nawet ta k  pozornie drugo­
planowe zagadnienie, ja k im  jest 
tu rys tyka  n ie  może pozostać 
w  zapom nieniu i  zaniedbaniu. 
Postawiona należycie, spopula­
ryzowana, udosętpniona dla 
szerokich mas, tu rys tyka  jest 
czynn ik iem  podnoszącym w alo­
r y  duchowe, zdolność fizyczną, 
zdrow ie człow ieka, jest pozy­
ty w n y m  z jaw isk iem  gospodar­
czym —  i na ty m  polega je j 
wartość, wartość często niedo­
ceniana, lecz bezsprzecznie isto­
tna.—
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Ż e g l u g a S t o c z n i eP o r t y  -

S pra im  specjalizacji portóuj po lsk ich
W  dn iach  14 i  15 czerwca odbyła 

się w  Bydgoszczy p ierw sza k o n fe ­
ren c ja  N aukow e j K o m is ji M o rsk ie j 
In s ty tu tu  B a łtyck ie g o  p rzy  udzia le  
p rze d s ta w ic ie li w ła d z  cen tra lnych, 
św ia ta  n a u k i oraz spec ja lis tów  fa ­
chowców. W  w y n ik u  d w ud n io w ych  
obrad, na  k tó ry c h  p ro g ra m  złożyło 
Się U  re fe ra tó w  b ranżow ych  na te ­
m a t spec ja lizac ji p o rtó w  oraz n ie ­
z w y k le  in te resu jąca i  w yczerpu jąca 
dyskusja , kon fe ren c ja  u c h w a liła  sze 
reg rezo lucy j dotyczących zakresu i 
m etod badań naukow ych, w  zakre­
sie spe c ja liza c ji po lsk ich  po rtó w  
m orsk ich .

W obec s tw ie rdzen ia , że w  c h w ili 
obecnej b y ło b y  rzeczą przedwczesną 
nakreślać każdem u z trzech  naszych 
g łów n ych  p o rtó w  m o rsk ich  zadania 
specjalne, kon fe ren c ja  s tw ie rd z i­
ła, że odnośne badania w in n y  iść 
w  na jb lia ższym  czasie w  k ie ru n k u  
us ta lan ia  zasad p la n u  państwowego 
co do przekszta łcen ia  s tru k tu ry  go­
spodarczej nowego państw a po lsk ie ­
go oraz w  k ie ru n k u  us ta lan ia  za­
sad i  celów  po lsk ie j p o lity k i hand­
lo w e j i  żeglugowej w  je j re lac jach  
zew nętrznych. W  obecnym  uk ład z ie  
s iłą  rzeczy każdy z trzech  p o rtó w  
—  Szczecin, Gdańsk, G dyn ia  —  speł 
n ia  ro lę  p o rtu  un iw ersa lnego ; na 
na jb liższą  przyszłość ch a ra k te r obro 
tó w  p rze ładunkow ych  ty c h  po rtó w  
w in ie n  być uza leżn iony od ich  re a l­
nych  m ożliw ośc i technicznych. N ie ­
m n ie j z czasem każdy z tych  p o r ­

tów  będzie m ógł zyskać cha rak te r 
spec ja lny  dz ięk i po łożen iu  szczegól­
nego akcen tu  na pew ien  ty p  prze­
ładunków .

N aukow a K o m is ja  M orska  In s ty ­
tu tu  za lec iła  W y d z ia ło w i M o rsk ie ­
m u  In s ty tu tu  B a łtyck ie g o  zorganizo 
w a n ie  ankie tow ego zbadania zagad­
n ie n ia  obs ług i p rze ładunkow e j i 
tra n zy to w e j ła d u n k ó w  d robn icow ych  
w  po rta ch  po lsk ich  w  zakresie  w y - ‘ 
w ozu i  p rzyw ozu  —  na następną se­
sję k o m is ji p rzed końcem  br.

N a zakończenie ko n fe re n c ja  u- 
chw a liła , że In s ty tu t  B a łty c k i, ja ko  
naczelna in s ty tu c ja  naukow a w  za­
kres ie  m o rsk im , w in ie n  rozszerzyć 
swe prace badawcze na ty m  odcin­
k u  na całość p ro b lem ów  m orskich , 
a w  szczególności na  m e tody  orga­
n iz a c ji p rzeds ięb io rs tw  usługowych, 
hand lu , przem ysłu, ośrodków  dys­
p o zyc ji loka lne jj, w reszc ie  in s ty tu -  
cy j k u ltu ra ln o  - gospodarczych — 
w  rozum ien iu , że w szys tk ie  te  ele­
m en ty  życ ia  p o rtu  n ie  p o w in n y  być 
rozważane w  ode rw an iu  od siebie 
i  żadnem u z n ich  n ie  m ożna p rz y ­
znać bezwzględnego p ierw szeństw a. 
W  pracach sw ych In s ty tu t  B a łty c k i 
n ie  będzie się ogran icza ł do od tw o­
rzen ia i  u lepszania p rze m ija ją cych  
fo rm  i  metod,, lecz przec iw n ie , bę­
dzie w yc iąga ł pełne i ak tyw n e  w n io  
sk i z g łębok ich  p rzem ian  zachodzą­
cych zarówno w  u s tro ju  społeczno- 
gospodarczym  Rzeczpospolite j ja k  i  
w  u s tro ju  gospodarstwa światowego.

W zrost m ożliw ości eksploatacyjnych 
uj portach polskich

Stan e lew a to rów  zbożowych w  
Gdańsku i  G dyn i: w  eksp loatac ji 
10-cio ton ow y e lew a to r w  G dyn i i 
9-cio to n o w y  w  G dańsku. M a ły  ele­
w a to r  tra n z y to w y  nad M o tław ą , w y  
m agający je d y n ie  n a p ra w y  torów , 
będzie dostępny ty lk o  d la  m a łych  
s ta tków . W  Szczecinie, w  zw iązku  z 
p rze jęc iem  przez w ładze  po lsk ie  od 
w ładz  radz ieck ich  szeregu now ych  
ob iektów , p rz y b y ł e lew a to r zbożo­
w y  43 000 ton, w ym aga jący znacz­
niejszego rem ontu.
W  G dyn i liczba  czynnych dźw igów  

w zros ła  z 23 na  25 sztuk, w  Gdańsku 
pozostała n iezm ien iona ilość 19 
dźw igów , z ty m  jednak, że oddano 
do eksp lo a tac ji szereg dźw igów  w y  
rem ontow anych , co> u m o ż liw iło  
w yco fa n ie  z p ra cy  do rem o n tu  dzw i 
gów uszkodzonych. W  zw iązku  z t y ­
m i przesun ięc iam i zw iększona zo­
sta ła  liczba  dźw igów  na zachodnim  
nabrzeżu Basenu Górniczego, celem 
zadośćuczynienia usta lonym  z przed

s taw ic ie lam i h u tn ic tw a  p rze ła dun ­
kom  ru d y  w  ilośc i 130 ton  m iesięcz­
nie. W ydajność ogólna dźw igów  
w zros ła  w  m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  w  po rów nan iu  ze styczniem  o 
22% d la  Gdańska i  16% d la  G dyni. 
W  rem oncie zna jd u je  się 10 d ź w i­
gów w  G d yn i i  14 dźw igów  w  Gdań 
sku.

Pojem ność go tow ych  do eksp loa­
ta c ji z b io rn ik ó w  d la  p ro d u k tó w  n a f­
tow ych  w zros ła  w  G dańsku z 33 400 
m3 do 41 200 m3. W  G dyn i, po u ru ­
chom ien iu  z b io rn ik ó w  na O ksyw iu  o 
po jem ności 21 600 m3, pojem ność 
łączna z b io rn ik ó w  w zros ła  do 32 200 
m3. W  Szczecinie 3 stacje z b io rn i­
kow e: jedna  na 3 000 m3, druga na 
4 200 m3 i  trzec ia  na 22 000 m3, 
zn a jd u ją  się w  rem oncie, p rzy  czym 
te rm in  w yko na n ia  p ie rw szych  2-ch 
naznaczony je s t do 1 lipca, trzec ie j 
m a być usku teczn iony w  ciągu 8 
tygodn i.

PRACE P O ZA  O K R Ę TO W E  
W  S T O C ZN IA C H

Stocznia N r. 1 w  okresie spraw o­
zdawczym  rem ontow a ła  i  oddała 6 
ch w y ta kó w  do dźw igów , prace p rz y  
dalszych 4 rozpoczną się. Oddano 
P. K . P. w yre m on to w an y  p ie rw szy  
ko c io ł parow ozow y, dalsze 14 zosta­
ły  ju ż  w ykonane od 20 —  90%.

Prace p rz y  moście w  Pruszczu do­
b iega ją  rów nież końca, obecnie są 
w ykonane  ju ż  w  osiem dziesięciu 
procentach.

Stocznia N r. 2 w yko ńczy ła  rem o n t 
e lew a to ra  zbożowego d la  G U M ’u  i  
w y k o n u je  obecnie d la  c u k ro w n i w  
M a lb o rk u  rem o n t 2 ko tłó w , k a lo ry - 
zatorów , k o n s tru k c ji h a li w yp a re k , 
schody i  podesty.

S tocznie G dyńskie  zm on tow a ły  
oko ło  1200 sam ochodów U N R R A  
ty p u  Dodge, Ford, W illy s  itp .

P O L S K IE  D R O G I W O D NE
P rzeds ięb io rs tw o państw ow e Pol­

skie Drogi Wodne, utw orzone  de­
k re tem  z 5. IV . 1946 (Dz. U . R. P. 
N r. 14, poz. 102), posiada osobowoć 
p ra w n ą  i  m a być prow adzone w e ­
d ług  zasad hand low ych  z uwzglęcb 
n ien iem  potrzeb Państw a oraz in te ­
resów  życia społecznego. D o zadań 
tego p rzeds ięb io rs tw a należy: 1) bu ­
dowa i  u trzym a n ie  śród lądow ych 
dróg w odnych  i  po rtó w , 2) eksplo­
atac ja  żeglugi i  p o rtó w  ha śródlądo­
w ych  drogach w odnych, 3) budowa, 
u trzym a n ie  i  eksp loatac ja  stoczni 
na  śród lądow ych  drogach w odnych, 
4) budowa, u trzym a n ie  i  eksploata­
c ja  z b io rn ik ó w  w yró w na w czych , b u ­
dowa zw iązanych z n im i zakładów  
o sile w odnej, w yzyska n ie  s iły  w od­
ne j na  zb io rn ikach  i  stopniach k a ­
na liza cy jn ych  dróg w odnych. B liższą 
organizację i  fu n kc jo n o w a n ie  przed­
s ięb io rstw a okreś li s ta tu t, k tó ry  w y ­
da Rada M in is tró w .

O W Z N O W IE N IE  STO SUNKÓ W
H A N D L O W Y C H  Z P A L E S T Y N Ą
W  Izb ie  P rzem ys łow o -H and low e j 

w  K a to w ica ch  odby ła  się ko n fe ren ­
c ja  w  spraw ie  w zn ow ien ia  stosun­
k ó w  hand low ych  P o lsk i z P alestyną. 
W  k o n fe re n c ji te j w z ią ł u d z ia ł dy ­
re k to r  Izb y  H and low e j Palestyńsko- 
P o lsk ie j w  T e l-A v iv ie  d r  N. Gross- 
kop f, k tó ry  zobrazow ał obecne m o­
ż liw ości eksportow e i  im p o rto w e  P a­
le s tyn y . P a lestyna może do P o lsk i 
eksportow ać owoce, przedewszyst- 
k im  c y try n y , o le jk i eteryczne, ko n ­
c e n tra ty  itp . Z P o lsk i p ragnę łaby 
P a lestyna im p o rtow a ć  żelazo róż­
nych  ga tunków , cynk. b lachę cyn ­
kow ą, b ie l cynkow ą, drzewo, w y ro ­
b y  drzew ne (meble, a rtys tyczne  
p rze dm io ty  u ż y tk u  domowego*, za­
baw k i), ceram ikę san iia rną i porce­
lanę użytkow ą, szk ło  użytkow e, p ie ­
rze w  stan ie  surow ym , g rzyb y  su­
szone, konse rw y ja rzyno w e  itp .
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DEKRET O FINANSACH KOMUNALNYCH

z 20. I I I .  1946 (ogłoszony w  tym że 
Dz. U . R. P. N r. 19, poz. 129) za­
p e w n ia  samodzielność finansow ą  
zw iązkom  sam orządu te ry to r ia ln e ­
go, k tó ry c h  organa w ym ierza ją , po ­
d a tk i kom una lne  i  bezpośrednio d y ­
sponu ją  n im i. O m aw iany  de k re t 
p rze w id u je  na tom ia s t d la  izb  p rze­
m ys ło w o -h a n d lo w ych  i  rzem ieś ln i­
czych ty lk o  po 1% w p ły w ó w  z po­
d a tk u  obrotow ego. Te w p ły w y  p rz y ­
pada ją  izbom  w  fo rm ie  do tacyj z 
funduszów  S ka rb u  Państw a (art. 19). 
T y m i do tac jam i dysponu ją  w ła ś c iw i 
m in is tro w ie , co pośrednio uza leżnia 
iz b y  od w ładz  cen tra lnych . T ak ie  
unorm ow an ie  sp ra w y n ie  spełn ia 
p o s tu la tu  us ta b ilizow an ia  samo­
dz ie lnych podstaw  fina nso w ych  Izb. 
W spółczesne łąazne' u jm ow a n ie  za­
dań zarówno sam orządu te ry to r ia l­
nego ja k  i  gospodarczego w  ram ach 
„sam orządu fu n kc jon a ln eg o ”  (roz­
w ijan eg o  przez St. T o łw ińsk ieg o  w  
p ra cy  p. t.: „Z agadn ien ie  sam orzą­
du w  św ie tle  doświadczeń dem okra­
c j i  lu do w e j 1946), w ym aga analo­
gicznego zapew nien ia  sam odzie lno- 
śei finansow e j także sam orządow i 
gospodarczemu, w  celu dalszej de­
m o k ra ty z a c ji życ ia  gospodarczego 
(postu low anej przez S. Szera, na ­
cze ln ika  W ydz ia łu  P raw a  C y w iln e ­
go M an is te rs tw a  S pra w ie d liw o śc i w  
rozp raw ie : „D e m okra tyza c ja  życ ia  
gospodarczego w  św ie tle  ustaw o­
da w stw a”  w  w y d a w n ic tw ie  u rzędo­
w y m  „W y m ia r  S p ra w ie d liw o śc i w  
O drodzonej Polsce” , 1945, s tr. 50 
nast.).

W pływ y z ka rt rejestracyjnych w

1946 i  1947 r. M in is te r  S ka rbu  ma 
w  całości przekazać zw iązkom  samo­
rządu  te ry to r ia ln e g o  (art. 28): d la  
izb p rzem ysłow o-hand low ych  bezpo­
średnio za in teresow anych i  w spó ł­
dz ia ła jących  w  re je s tra c ji przedsię­
b io rs tw , n ic  z tego ty tu łu  n ie  p rze­
w idz ia no  m im o, iż zwłaszcza w  
1945/6 r. iz b y  dozna ły znacznego ob­
c iążenia kosz to w nym i czynnościam i 
w  zakresie p rze jm ow an ia  przedsię­
b io rs tw  na w łasność państwa, w  za­
kres ie  m on tow an ia  poziom ej i  p io ­
now e j o rg an izac ji b ranżow ej i  t. p.

D e k re t o finansach  kom u na lnych  
dopuszcza pob ie ran ie  przez te ry to ­
r ia ln e  zw ią zk i sam orządowe m. inn. 
opłat targowych od ha n d lu  w  m ie j­
sk ich  ha lach ta rgo w ych  lu b  na ta r ­
gow iskach: pob ie ran ie  op ła t od a r­
ty k u łó w  żywności, dostarczonych 
przez p roducen tów  ro lnych , je s t do­
zwolone ty lk o  w  raz ie  sprzedaży 
ty c h  a r ty k u łó w  w  m ie js k ic h  ha lach 
ta rgow ych . O p ła ty  te  m uszą być za­
tw ie rdzone  przez p re zyd ia  ra d  na ­
rodow ych  h ie ra rch iczn ie  wyższego 
stopnia.

D e k re t pozw ala związkom , samo­
rządow ym  pobierać zaliczki od osób, 
ko rzys ta jących  z kom u na lnych  za­
k ła d ó w  i  p rzeds ięb io rs tw  (art. 12), 
oraz pobierać m. inn . od zaintereso­
w anych  w ła ś c ic ie li n ieruchom ości i  
p rzeds ięb io rs tw  specjalne dopłaty na 
urządzenia i  zak ład y  dobra  p u b lic z ­
nego oraz na kom u na lne  przedsię­
b io rs tw a  k o m u n ika cy jn e  (art. 13, 15 
i  16); p rzew idz iano  specja lne dop ła­
ty  od osób, na dm ie rn ie  zużywają!- 
cych drogi.

d e k r e t  o  z a g o s p o d a r o w a n iu  p r z e s t r z e n n y m
KRAJU

P lanow e Zagospodarowanie Prze­
strzenne K r a ju  w prow adzono de­
k re te m  z 2. IV . 1946 r , (ogłoszonym 
w  D z ie n n iku  U s taw  z 21.V.1946 N r  
16 poz. 109). D e k re t w p row adza  obo­
w iązek  dostosow ania w szys tk ich  po ­
czynań (pub licznych  i  p ryw a tnych ) 
w  zakresie użycia  te ren u  i  rozm ie­
szczenia ludnośc i do p la n ó w  zagos­
poda row an ia  przestrzennego,, spo-j 
rządzanych w  dostosow aniu do w ie ­
lo le tn ic h  p la n ó w  gospodarczych i  in  
w e s tycy jnych . M in is te r  O dbudow y 
W drodze rozporządzen ia u s ta li w a ­
ru n k i,  k tó ry m  fo w in ie n i odpow ia-l 
dać p lan  zagospodarow ania prze­
strzennego i  w y d a  p rzep isy  o soo- 
sobie sporządzania p lanów . G ł. U rz. 
P lanów . Przestrzennego w espół z Cen 
tra ln y m  Urzędem  P la no w an ia  spo­
rządza p lan  k ra jo w y , uch w a la n y  w  
try b ie  ustaw odaw czym . Wchodzące 
w  sk ład  urzędów  w o jew ód zk ich  Re­
g iona lne D y re kc je  P lanow an ia  P rze­
strzennego sporządzają p la n y  re g io ­
na lne, uchw a lane przez W ojew ódz­

k ie  Rady Narodowe. Z arządy m ie j­
sk ie  m ias t w yd z ie lon ych  w zg lędn ie  
w y d z ia ły  pow ia tow e pozostałych 
os ied li -  ja k o  m ie jscow e urzędy p la ­
now ania  przestrzennego —  w  zasa­
dzie sporządzają p la n y  miejscowe', 
uchw a lane przez te renow o w łaśc iw e  
ra d y  narodowe. O rganam i op in io ­
daw czym i są: G łów na Rada P lano ­
w a n ia  i  R egionalne R ady P lanow a­
n ia . Ich  skład, zakres dzia łan ia , k a ­
dencje i  sposób po w o ływ a n ia  człon­
kó w  u s ta li rozporządzeniem  M in is te r 
O dbudowy.

Osoby za interesowane m a ją  p ra ­
w o  zapoznawać się z p ro je k to ­
w a n y m i p la n a m i w  te rm in ach  og ła­
szanych i  mogą p rze c iw  p lanom  
m ie jscow ym  w nosić za rzu ty  w  cią­
gu 2 tyg o d n i po u p ły w ie  (ogłaszane­
go) okresu w y łożen ia  p la n u  do p u ­
blicznego przeglądu. Ogłasza się też 
o d n iu  p rzys tąp ie n ia  do sporządze­
n ia  p lan u : od tego dn ia  organ spo­
rządza jący p la n  może zawieszać do 
la t  trzech  rozpa trzen ie  w n ioskó w

bądź o pozw o len ie  na zm ianę przez­
naczenia terenu, bądź o pozwolen ie 
na inw estyc ję , a w  szczególności na 
budowę, odbudowę, przebudow ę i  
pow iększen ie a lbo zm ianę przezna­
czenia budynku , —  je że li te zam ie­
rzen ia  są sprzeczne z p ro je k to w a ­
n y m i zasadam i p lanu. Od decyz ji 
zaw ieszającej s łuży odw o łan ie  (art. 
34).

Do zakresu dz ia łan ia  m ie jscow ych 
urzędów  p lan ow a n ia  przestrzennego 
na leży także  przeprow adzen ie  k o n ­
t r o l i  in w e s tycy j w  p rzedm iocie  zgo­
dności z  p lanem  m ie jscow ym  i  za­
w ieszan ie  robót, prow adzonych n ie ­
zgodnie z ty m  p lanem  (art. 14). Od 
ogłoszonego d n ia  m ocy obow iązu ją ­
cej p lanu  —  P aństw u i  zw iązkom  
sam orządu te ry to r ia ln e g o  s łuży p ra ­
w o nabyc ia  w  drodze wyw łaszcze­
n ia  terenów , przeznaczonych w /g  
p lanu  na cele użyteczności p u b li­
cznej lu b  b u d o w n ic tw a  społecznego. 
Jeżeli po u p ły w ie  ro k u  od rozpoczę­
cia usta lonego okresu re a liz a c ji p la ­
nu  n ie  p rzystąp iono  do uży tko w an ia  
g ru n tu  lu b  n ie  pod ję to  na n im  in w e ­
s tycy j na p lanow ane cele, s łuży P ań­
stw u, zw iązkom  sam orządu te ry to ­
ria lne go  oraz jednostkom  samorzą­
du zawodowego i  gospodarczego p ra  
wo nabyc ia  tego g ru n tu  na pow yż­
sze cele w  drodze w yw łaszczenia 
(art. 37). Zobow iązano też w  ram ach 
p la n u  m ie jscow ego w ła śc ic ie li g ru n ­
tó w  p ry w a tn y c h  p rzed  ic h  zabudo­
w a n iem  (dobudow aniem ) do w y k u ­
p u  p rzy le g łych  s k ra w kó w  te renów  
pub licznych .

Za niestosow anie się do p la n ó w  i 
odnośnych z a r z ą d z e ń  w ła d z  grozi 
areszt do ro k u  i  g rzyw na.

P lany  zabudow ania, k tó re  u p ra ­
w o m o cn iły  się przed w e jśc iem  w  ży­
cie omówionego d e k re tu  (t.j. przed 
21. V . 1946) mogą być w  c iągu 2 la t  
zm ienione bez odszkodowania d la  
osób zainteresowanych.

Odtwarzanie patentów i znaków  
towarowych przeprow adza U rząd 
P a ten tow y w  W arszaw ie  (u l. L w o w ­
ska 15), gdyż w  czasie pow stan ia  
w arszaw skiego w  1944 r. w szys tk ie  
ak ta  tego U rzędu sp łonę ły ta k , że 
naw e t n ie  zachow ały  się w yka zy  
udz ie lonych  pa ten tów  i  za re jestro ­
w a nych  w zo rów  i  znaków  tow a ro ­
w ych .

Podatek od spożycia w  zakładach 
gastronomicznych do 10% należno­
ści za spożycie dozwolono pobierać 
gm inom  m ie js k im  na ich  ooszarze, 
a p o w ia to w ym  zw iązkom  samorząd 
dow ym  na obszarze gm in  w ie js k ic h  
—  w  la tach  1946 i  1947. T ym  po da t­
k ie m  może też być  obciążone spoży­
cie a rty k u łó w , ob ję tych  m onopo lam i 
p a ńs tw o w ym i (art. 39).
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Przemysł — H ande l — Rzemiosło

M INISTER M INC O IN ICJATYW IE PRYWATNEJ
Agencja P rasow o-In fo rm acy j­

na A P I podaje:
Wobec szerzonych plotek, >żłe 

Rząd odnosi się n iep rzychy ln ie  
do in ic ja ty w y  p ryw a tn e j i  nad­
chodzących równocześnie w ia ­
domości o wypadkach sam owoli 
w ładz adm in is tracy jnych  wobec 
rzem ieśln ików  i  drobnych prze­
m ysłowców, S tronn ic tw o Demo­
kra tyczne zw róc iło  się do prze­
wodniczącego K o m ite tu  Ekono­
micznego M in is tra  P rzem ysłu 
ob. H ilarego M inca z prośbą o 
au to ry ta tyw ną  w ypow iedź w  te j 
sprawie.

M in is te r M inc złoży} przed­
staw icie lom  S tronn ic tw a Demo­
kratycznego następujące oświad­
czenie:

Rola in ic ja ty w y  p ryw a tne j w  
przemyśle i  rzem iośle nie ty lk o  
nie jest pom in ię ta  w  naszych 
planach gospodarczych, ale 
p rzew idu jem y s ta ły  rozw ó j za­
rów no pryw atnego przem ysłu 
ja k  i. rzemiosła. Będziemy się 
s ta ra li usunąć wszelkie tenden­
cje dyskrym inacy jne  lub  fa k ty  
sam owoli organów podleg łych 
naszej adm in is trac ji. Przez po­
pieranie C en tra li Zaopatrzenia i 
Z b y tu  p rz y  Izbach Rzem ieślni­
czych chcemy wzm óc produkcję  
rzem ieśln ika i  równocześnie za-

W  O liw ie  od by ł się w  sa li ta m ­
tejszego Zrzeszenia K u p có w  na d ­
zw ycza jny  z jazd Rady Delegatów  
Z w ią zku  Zrzeszeń K u p ie c k ic h  W oj, 
Gdańskiego, z udz ia łem  p rze ds taw i­
c ie li Delegata Rządu i  Izb y  P rze­
m ysłow o -  H a nd low e j w  G dyn i, sę­
dziego M ossakowskiego, przewodn. 
gdańskie j M R N  i  nacz. Szto lcenber- 
ga z gdańskiego W yd z ia łu  A p ro w i­
za c ji i  H and lu .

Z jazd  o tw o rz y ł prezes Zw iązku, 
ob. M a rch lew sk i, k tó ry  n a w ią za ł do 
pierwszego z jazdu ku p ie c tw a  p o l­
skiego w  ro k u  1919, w  czasie k ie d y  
jeszcze przed usta len iem  grań ic, de­
legaci Gdańska, Sztum u, K w id z y -  
n ia  itd . m an ife s to w a li swą łączność 
z gospodarką ojczystą. W  czasie 
w o jn y  60% a k ty w u  organ izacyj k u ­
p ie ck ich  w yg inę ło , ale reszta do­
czekała się zjednoczenia w szys tk ich  
p o lsk ich  ziem  nadm orsk ich .

in ic jow ać m ożliw ie  ren tow ny 
eksport oparty  o wysoką jakość, 
i  w a lo ry  estetyczne naszych w y ­
robów. Przez popieranie zrze­
szeń branżowych przem ysłu 
pryw atnego chcemy wzmóc p ro ­
dukc ją  przem ysłu pryw atnego i 
u ła tw ić  jego zaopatrzenie i  zby t 
z uw zględn ien iem  m ożliwości 
eksportowych. W  ramach p la ­
nów  kw a rta ln ych  i  rocznych w  
przemyśle dążymy do ustalenia 
ścisłych fo rm  w spółpracy pomię­
dzy przemysłem państwowym  i  
p ryw a tnym . W  ty m  celu będą 
zwołane wspólne konferencje 
zjednoczeń przem ysłu państwo­
wego i  ich odpow iedników  w  
fo rm ie  zrzeszeń branżowych 
przem ysłu  prywatnego. P rzew i­
du jem y również sprzedaż i  dzier­
żawę zakładów przem ysłow ych 
poniem ieckich celem ożyw ienia 
działalności in ic ja ty w y  p ry w a t­
nej na Ziem iach Odzyskanych.

W  stosunku do chałupnictwa, 
drobnej ga lan te rii, w yrobn ic tw a  
ludowego będziem y dążyć do 
udzielen ia finansowej i  organi­
zacyjnej pomocy dla tysięcy roz­
proszonych w arszta tów  pracy 
tak, aby dzięk i pomocy państwa 
przem ysł ludow y  doszedł do 
rozkw itu , osiągając równocześ­
nie w ysok i poziom artystyczny.

K u p ie c tw o  gdańskie w  p e łn i ś_wia 
dome je s t swej r o l i  w  państw ie i  
gospodarce k ra jo w e j. P ozy tyw n ie  
nastaw ione ono je s t do spółdzielczo 
ści zd row e j, opa rte j na  rzete lne j, 
kup ie ck ie j k a lk u la c ji i  podstaw ach 
uzyskanych z k a p ita łó w  ud z ia łow ­
ców.

R e fe ra t w yg łos ił: dy r. S ik o rs k i z 
R ady Naczelnej p t. „P ozyc ja  ha nd lu  
p ryw a tne go  w  ogólnym  obrazie gos­
podarczym  P aństw a ’’ .

W  dalszych re fe ra tach  om ówiono 
„osadn ic tw o  m ie jsk ie  ha Z iem iach 
O dzyskanych”  oraz „zw a lczan ie  d z i­
k iego h a n d lu  ja k o  szkodn ic tw a  go­
spodarczego” .

W  kńcow e j części Z jazdu  obecni 
p rz y ję li sprawozdan ie z dz ia ła lnośc i 
Z w ią zku  i  z a tw ie rd z ili przedłożony 
p lan  budżetowo -  fin a n so w y  na  I I  
pó łrocze 1946 roku .

K O N C E S JO N O W A N IE  P R Z E M Y ­
SŁU G A S TR O N O M IC ZN E G O

Koncesjonowanie Przemyślu Gastro­
nomicznego om ów iono w  N r  1 (str. 
12) naszego pisma. U zupe łn ia jąco 
poda jem y: Sąd R e jes trow y w  G dy­
n i rozesła ł w ezw an ia  do zare jestro ­
w a n y c h  p rze ds ięb io rs tw  p rzem ys łu  
gastronom icznego o w yka zan ie  do 
17.VI.1946 r., iż złożono do w łaściw ei- 
go zarządu m ie jsk iego (w  m iastach 
w ydz ie lonych) w zg l. s tarostw a (re­
fe ra t ap ro w iza c ji i  hand lu ) podanie
0 udz ie len ie  konces ji i  uzgodniono 
b rzm ien ie  f i r m y  p rzeds ięb iors tw a 
z je j oznaczeniem stosownie do w y ­
m ogów rozporządzen ia w ykonaw cze , 
go z 23.11.1946 (Dz. U . R. P. N r  12 
poz. 83). P rzeto  zare jestrow ane przed 
s ięb io rs tw a gastronom iczne w in n y  
przedłożyć Sądow i R e jestrow em u do 
dn ia  17.VI.1946 dowód z łożen ia po­
dan ia  o koncesję (k tó ra  podlega 
opłacie s tem plow ej w  kw o c ie  400 zł
1 a d m in is tra cy jn e j w .w yso kośc i 2000 
z ł) oraz zaśw iadczenie w łaściw ego 
zrzeszenia zawodowego co do uzgo­
dn ien ia  b rzm ie n ia  f irm y . O ile  zaś 
dotychczasowe oznaczenie przedsię­
b io rs tw a  n ie  odpow iada p raw nem u 
okreś len iu  re s ta u ra c ji, ba ru , bu fe tu , 
pasztec ia rn i, k a w ia rn i,  c u k ie rn i, w i­
n ia rn i,  p iw ia rn i,  poko i gościn, p rzy  
h a n d lu  w in , w ó de k  i  tp., he rba c ia r­
n i w zg lędn ie  ja d ło d a jn i, na leży do­
konać zm iany  sprośtowawczej p rzy  
zgłoszeniu do Sądu R ejestrowego 
zm iany  f irm y  (gdy w ym ie n io n e  oz­
naczenia wchodzą w  sktad f irm y ) .

OGRANICZENIA OBROTU 
MIĘSEM

Ograniczenia obrotu mięsem; jego 
przetw oram i i  tłuszczami zwierzę­
cymi (słonina, łó j,  sadło, boczek, 
smalec) zakaz ob ro tów  w  dn iach  bez 
m ięsnych (w  środy, c z w a rtk i i  p ią t­
k i) , og ran iczen ia konsum pcy jne  w  
przedsięb ic irs tw ach .gastronom ioz- 
nych  i  gospodnich, (w  dn iach „m ięs­
nych ”  do 100 g na  osobę), un iedo- 
s tępnien ie  odb iorcom  m ięsa i  jego 
p rze tw o ró w  w  dn iach  bezm ięsnych, 
n o rm u je  rozporządzenie Prezesa 
R ady M in is tró w  z 24.IV.1946, og ło­
szone w  D z ie n n ik u  U s taw  R. P. z 
23.V.1946 (N r 18 poz. 121), —  pod 
groźbą aresztu do 6 m iesięcy i  (lub) 
g rz y w n y  do 500.000 zł tudzież ko n ­
f is k a ty  to w a ru . T rz y k ro tn e  ukara-t 
n ie  s tanow i podstawę do od b io ru  kon 
cesji na  prow adzen ie  p rzeds ięb io r­
stwa. O gran iczenia powyższe obo­
w ią z u ją  od 23.V.1946 r, z k tó ry m  to  
dn iem  uchy lono  poprzednie rozpo­
rządzenie z 1.II.1946 (Dz. U. R. P. 
N r  9 po,z. 68). Zakaz ob ro tów  w  d n i 
bezmięsne n ie  ob e jm u je  mięsa, t łu ­
szczów i  p o tra w  z d ro b iu , k ró lik ó w  
i  dziczyzny.

ZE ZJAZDU KUPIECTW A WOJ. GDAŃSKIEGO W O LIW IE
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O G Ó LN O K R A JO W E T A R G I 
JE S IE N N E  „O D ZIE Ż  I  D O M ”

W  P O Z N A N IU
W  dn iach od 21— 30 w rześn ia  br, 

odbędą się w  Poznan iu  p ie rw sze  po 
w o jn ie  T a rg i pod  hasłem  „O dzież i 
D o m ” . N a ten  cel zostaną przezna­
czone p a w ilo n y  n r. 5, 6 i  7, t j .  część 
h a l ta rgo w ych  od u l. M . Focha. O- 
p ła ta  za m e tr  k w . w yn os i z ł 1.000,— 
w  h a li, z ł 500,—  w  podc ien iu  i  z ł 
300,—  na w o ln y m  po lu . W ie lkość 
s to isk  p rze w id u je  się na 30 m tr. kw .

Te p ierw sze pow o jenne  T a rg i w  
Poznan iu  będą za jm o w a ły  z kon iecz 
noś c i m a łą  przestrzeń Targów , k tó re  
znacznie, zostaną rozbudow ane do 
w io sn y  przyszłego roku , tak , że M ię 
dzynarodow e T a rg i w  P oznan iu od­
będą się na p rzysz ły  ro k  w  n o rm a l­
n y m  p rze dw o je nn ym  te rm in ie  (ko­
n iec k w ie tn ia  początek m aja). P ro ­
je k to w a n a  na przyszłość pow ie rzch ­
n ia  T a rgó w  w yn o s i 100,000 m tr . kw . 
zabudowanej po w ie rzchn i w  stosun 
k u  do 44,000 m tr . kw . p rzed  w ojną. 
O gó lnopo lsk i ko n ku rs  a rch itek ton icz  
n y  na  odbudowę T a rgów  zostanie 
w k ró tce  rozp isany.

N a jb liższą  im prezą ta rgo w ą  za­
g ran iczną urządzaną) przez M iędzy­
na rodow e T a rg i w  Poznan iu  będą 
T a rg i w  S ztokho lm ie  w  czasie od 
24. 8. —  30. 9. br.

W A R S Z T A T Y  R Z E M IE Ś L N IC Z E  
DO O B JĘ C IA  

N A  D O L N Y M  ŚLĄSKU
Izba  Rzem ieśln icza w e W ro c ła ­
w iu  podaje, że w e d łu g  posiadanych 
przez b iu ro  Izb y  in fo rm a c ji,  zaczer­
p n ię tych  z pow ia tow ych) re fe ra tó w  
p rzem ysłow ych  i  re fe ra tó w  a p ro w i­
za c ji i  h a n d lu  oraz od pod leg łych 
Iz b ie  o rg an izac ji cechowych —• D o l­
n y  Ś ląsk posiada obecnie w ed ług  
n ieko m p le tn ych  danych n iże j w y ­
m ien ione  w a rsz ta ty  i  ' z ak ład y  rze ­
m ieśln icze do ob jęcia przez rze­
m iosło  po lsk ie :

b lacha rs tw o  35, bednars tw o 17, 
b ie liźn ia rs tw o  4, bandażow nic tw o 1, 
c ies ie ls tw o 12, chem iczne czyszcze­
nie, fa rb ia rs tw o  6, czapnictw o 4, de- 
ka rs tw o  10, dz iew ia rs tw o  (pracow ­
n ia  k il im ó w  ręczny w a rsz ta t tka ck i) 
2, fo to g ra fia  15, fry z je rs tw o  113, gar 
ba rs tw o  1, g raw e rs tw o  1, ga rnca r­
stw o 2,, in tro lig a to rs tw o  8, ka m ie ­
n ia rs tw o  20, kape luszn ic tw o  8, k o - 
ło d z ie js tw o  191, koszyka rs tw o  20, 
k o tla rs tw o  2, kow a ls tw o  548, k ra w ie  
c tw o  m ęskie 215, k ra w ie c tw o  dam ­
skie  76, kuśn ie rs tw o  3, k o m in ia r ­
s tw o  3, la k ie rn ic tw o  1, m a la rs tw o  
54, m u ra rs tw o  (przeds. bud.) 13 o r­
topedia 1, p ieka rs tw o  184, powróź- 
n ic tw o  4, ręka w iczn ic tw o  4, rzeź­
b ia rs tw o , ka m ie n ia rs tw o  4, rzeźb ia r 
stw o w  d rzew ie  1, rzeźn ic tw o  (m a­
sarnie) 135, rzeźn ic tw o  (kon i) 1, sio- 
d la rs tw o  (rym ars tw o ) 88, s to la r­
stw o 480, ś lusars tw o 111, szewctwo 
336, szk la rs tw o 7, szczotkarstwo 7, 
szm ukle rs tw o 6, s z lifie rs tw o  1, to -  
ka rs tw o  6, tap ice rs tw o 45, zegarm i- 
s trzos tw o  28, zduństw o 10, iw yrób 
ins t. muz. (fabr. fotep.) 2), napraw a 
in s tru m e n tó w  1, w a rsz ta t rep . na­

rzędzi kuchennych  1, w a rsz ta t rep, 
m aszyn ro ln iczych  1, w a rsz ta t rep. 
■rowerów 1, ruszn ika rs tw o  1, g iser­
n ia  1, w a rsz ta ty  m echaniczne i  ś lu ­
sarz. m eta lów . 15, e le k tro in tro lig a - 
to rs tw o  17.

W ykaz obe jm u je  —  22 p o w ia ty , a 
m ia no w ic ie : p o w ia ty  Bolesław iec, 
Brzeg, B ystrzyca, G łogów, Jaw or, 
Kożuchów , L u b in , Lw ów e k , O ława, 
O leśnica, Rychbach, Środa, S trze­
lin,, Św idn ica , i Sycowy. T rzebn ica , 
W ro c ła w  (pow ia t), W ałb rzych, W o­
łów , Ząbkow ice, Z ło to r ia  i  Żuraw .

B liższych in fo rm a c ji udz ie la : Izba 
Rzem ieśln icza w e  W rocław iu), ’ PI- 
M uzea lny  16.

N O W A  T A R Y F A  O P ŁA T  
S TE M P LO W Y C H

D ekre tem  z d n ia  20 m arca  1946 r, 
w prow adzono w  obow iązu jącej usta 
w ie  o op ła tach s tem p low ych  szereg 
zasadniczych podw yżek. P od w yżk i 
te obow iązują l od dn. 4 m a ja  1946 r. 
Poniżę: zamieszczamy ta ry fę  zm ie­
n io n ych  op ła t s tem plow ych, obo­
w iązu jącą  od d n ia  4 m a ja  1943 r-

I .  Pełnomocnictwa
1) P e łnom ocn ic tw a zasadnicze — 

50 zł.
2) P e łnom ocn ic tw a upow ażnia jące 

w y łą czn ie  do zastępstwa p rzed  są­
dem  lu b  in n y m  urzędem  p u b lic z ­
n y m  —  30 zł.

3) P e łnom ocn ic tw o do zastępstwa 
w  spraw ie  należącej w  p ierw sze j irf 
s ta n c ji do sądu grodzkiego, sądu 
p ra cy  oraz do odb io ru  k w o ty  p ie ­
niężnej ponad 500 z ł (do 500 z ł w o l­
ne) •— 10 zł.

O płac ie  podlega każdy egzem plarz 
pe łnom ocn ictw a.

4) O dp isy p e łn om ocn ic tw  sk łada­
ne w  postępow aniu  na leżącym  w  
p ierw sze j in s ta n c ji do sądu grodz­
kiego, do sądu pracy, pod lega ją  bez 
w zg lędu  na swą treść opłacie 10 zł.

Do uiszczenia op ła ty  od pe łnom oc 
n ic tw  obow iązany je s t m ocodawca 
pe łnom ocn ik  zaś so lida rn ie  z m oco­
dawcą, je ż e li pe łnom ocn ic tw o p rz y ­
ją ł.

Skasowanie znaczków  na  pe łn o ­
m ocn ic tw ie  może n,astajp!ić także 
przez przep isan ie  znaczków datą 
skasowania, oraz na zw isk iem  lu b  
f irm ą  m ocodaw cy albol pe łnom oc­
n ika .

I I .  Podania.
1) Podanie wnoszone do urzędów  

państw ow ych  (zasadniczo) —  50 zł. 
od załącznika —• 5 zł.

Podanie ponowne, p rz y  k tó ry m  je ­
dyn ie  zostają złożone za łączn ik i w o l 
ne, za łączn ik i po —  5 zł.

Podanie o zezwolenie na p ro w a ­
dzenie przedsięb iorstw a zarobkow e­
go, albo na  urządzenie lu b  zm ianę 
in s ta la c ji w  zakładzie  tak iego  przed 
sięb iorstw a, je że li za ła tw ien ie  p o ­
dania, w e d łu g  obow iązu jących prze 
p isów  w ym aga oględzin na m ie jscu
—  100 z ł„  od każdego załącznika
—  5 zł.

2) Podanie (odwołan ie) w  k tó ry m  
pe ten t żąda zm iany decyz ji w  przed 
m iocie  da n iny  pub liczne j —  20 zł.

a) je ż e li sum a sporna n ie  prze­
wyższa 100 z ł ale przewyższa 50 z ł 
—  5 zł.

b) je ż e li sum a sporna n ie  przew yż 
sza 50 z ł w o lne  od op ła ty .

Podania; in n e j treśc i tyczące się 
dan in  p u b licznych  —  30 zł., załącz­
n ik i  po —  5 zł.

I I I .  Opłaty od zezwoleń.
a) zezw olenie na sta łe  prow adze­

n ie  p rzeds ięb io rs tw a zarobkow ego 
wym agającego konces ji —  400 zł.

b) zezw olenie na przed łużen ie  go­
dz in  w stępu do lo k a lu  publicznego 
(re s ta u ra c ji itp .) ponad czas, p rze­
w id z ia n y  w  przepisach p o licy jnych , 
udzie lone na czas d łuższy n iż  3 do­
b y  —  500 zł.

O D T W A R Z A N IE  Z A G IN IO N Y C H
D Y P LO M Ó W  I  Ś W IA D E C T W*

Odtwarzanie zaginionych dyplo­
mów i świadectw z ukończenia na ­
u k i (szkół, ku rsó w , p ra k ty k  i  t. p.) 
n o rm u je  d e k re t z 7. V I I .  1945 (Dz. 
U. R. P. N r. 27, poz, 164). Z a in te ­
resow any w in ie n  zw ró c ić  się do in ­
s ty tu c ji lu b  osoby, k tó ra  dokum en t 
w y s ta w iła , o w yd a n ie  nowego doku ­
m en tu  lu b  jego d u p lik a tu  a lbo za­
św iadczenia zastępczego. Jeśli dana 
in s ty tu c ja  została zw in ię ta  lu b  dana 
osoba zm arła , bez pozostaw ien ia 
podk łade k  dokum entam ych , —  na­
leży  uzyskać s tw ie rdzen ie  tego fa k tu  
przez w łaśc iw ą  w ładzę (gm inną). Z a­
św iadczenie te j w ładzy  lu b  odm owę 
w ys ta w ie n ia  nowego do kum en tu  
w zg l. d u p lik a tu  w s k u te k  zagin ięcia 
(zniszczenie) ak t, dołącza się do k ie ­
row anego do sądu grodzkiego w n io ­
sku o od tw orzen ie  dokum en tu : 
w n iosek  ten  w in ie n  zaw ie rać do ­
k ła d n ą  treść zagin ionego lu b  znisz­
czonego do kum en tu  (w  m ia rę  m oż­
ności w  do tychczasow ym  b rzm ien iu ) 
i  wskazan ie dow odów  (np. p rze d ło ­
żenie zachow anych odpisów, po dk ła ­
dek, w skazan ie św iadków , p rzes łu ­
chan ia  w n ioskodaw cy pod rzysięgą). 
Sąd w  fo rm ie  postanow ien ia  od tw a­
rza  dokum ent.

Wpis kupca jednostkowego lub
spó łk i ja w n e j do re je s tru  ha nd lo ­
wego uza leżn iony je s t od w ykazan ia , 
że dane przedsiębiorstwo prowadzo­
ne je s t w  większym rozmiarze. Po­
jęc ie  w iększego ro z m ia ru  przedsię­
b io rs tw a  okreś la ło  rozporządzenie 
M in is tra  P rzem ys łu  i  H a n d d lu  z 23. 
X . 1936 (Dz. U. R. P. N r. 84, poz. 
590), k tó re  wszakże w s k u te k  zm iany  
podstaw  po da tko w ych  sta ło  się fa k ­
tyczn ie  n iea k tu a ln e . W  ram ach tego 
rozporządzen ia Sąd R e jes tro w y  
zw raca się do w łaśc iw e j m ie jscow o 
Izby  P rzem ys łow o -H a nd low e j i  Izb y  
S karbow ej o opin ię. W  św ie tle  a rt. 
10 i  11 d e k re tu  o po d a tku  obroto­
w y m  z 21. X I I .  1945 (Dz. U . R. P. 
N r. 3, poz. 23 z 1946 m ożna przy jąć , 
iż  p rzes łanką  w iększego ro z m ia ru  
p rzeds ięb io rs tw a  je s t ob ró t roczny 
ponad 1 m ilio n  zł.

9



R y b o ł ó w s t w o  — P r z e m y s ł  r y b n y
RYBOŁÓWSTWO MORSKIE W CZERWCU

Czerw iec pod w zg lędem  osiągnię 
ty c h  po ło w ó w  m orsk ich , b y ł jeszcze 
lepszym  od m aja , k tó ry  w yd aw a ł 
się być m iesiącem  reko rdow ym . 
Z w iększen iu  u le g ły  p o ło w y  ty lk o  na 
te ren ie  dawnego naszego wybrzeża 
t. zn. na te ren ie  dz ia łan ia  M . U. R. 
—  G dyn ia. Na terenach in n y c h  u - 
rzędów  u trz y m a ły  się one na ogól 
na  poziom ie m iesięcy ub ieg łych , a 
na w e t na n ie k tó ry c h  b y ły  nieco n iż ­
sze.

K ry z y s  zb y tu  ryb , ja k i obserwo­
w a no  w  m a ju  n ie  da ł się ta k  d o tk li­
w ie  odczuć w  czerwcu. Energiczna 
akc ja  ze s trony  w szys tk ich  za in te re ­
sow anych czynn ików  p rz y n io s ła ’ pe­
w n ą  poprawę. Z b y t ry b y  św ieżej u -  
le g ł pow ażnem u pow iększen iu , ta k  
dalece że na w e t w yd a tne  zm niejszę 
n ie  p ra cy  zak ładów  so la rsk ich  n ie  
spowodow ało nowego k ryzysu  nad­
m ia ru  ry b  w  portach. Notow ane je ­
dnak  w y p a d k i zepsucia się ry b  w  
k ra ju  na sku te k  gorąca i z powodu 
b ra k u  ch łod n i odpow iedn ich  sk le ­
pów  oraz sk ładów  z pom ieszczenia­
m i ch łodzonym i w skazu ją  na to, że 
k ryzys  zosta ł rozw iązany  ty lk o  prze j 
ściowo, a n ie  s tru k tu ra ln ie . Dopiero 
s tw orzen ie  dostatecznie rozbudow a­
ne j sieci sk lepów  ry b n y c h  zapew ni 
no rm a ln e  rozprow adzen ie  ry b  św ie­
żych. Rozw ój ryb o łó w s tw a  osiągnął 
ju ż  ta k i stan, że p rob lem  zb y tu  sta­
je  się zagadnieniem  n a jw a ż n ie j­
szym, w a ru n k u ją c y m  no rm a ln ą  p ra ­
cę ryb a kó w . W skazyw anie  na ko ­
nieczność p rzys tąp ie n ia  do zakłada­
n ia  szerokie j sieci odpow iedn ich  
sk lepów  i  sk ładów  w  k ra ju  je s t dla 
ro z w o ju  ryb o łó w s tw a  niezbędne. Za 
poznaw anie szerokich s fe r społe­
czeństwa i  czynn ikó w  zainteresowa 
nych  z zagadnien iam i, k tó re  stano­
w ią  o ro z w o ju  lu b  upad ku  ta k  w aż­
ne j dz iedz iny p racy na m orzu  ja ką  
je s t rybo łów stw o , je s t konieczne.

P ropaganda spożycia ry b y  m ors­
k ie j m usi być  rów n ie ż  pchn ię ta  na 
rea ln e  to ry . P iękne w y n ik i w  te j 
dziedzin ie  osiągnął M o rs k i In s ty tu t  
R yback i przez zorgan izow anie w  Po 
znan iu  w  szeregu s to łów ek fa b ry c z ­
nych  pokazu go tow ania  i smażenia 
dorsza. Na sku tek  pokazów  zw ięk­
szy ły  się znacznie zam ów ien ia  z te ­
go terenu. Podobne w y n ik i osiąg­
n ę ły  inne  in s ty tu c je  za jm ujące się 
hand lem  ry b n ym .

C y frow o  p o ło w y  w  czerw cu przed 
s ta w ia ły  się następująco:

a) z łow iono  w  k g  (w  m a ju  ogółem 
2.369.832 kg)

b) w artość w  z ł (w  m a ju  ogółem 
58.905.625,—  zł)

Zm nie jszen ie  w a rto śc i nastąp iło  
na  sku tek  obniżenia ceny dorsza, 
stanowiącego ponad 80% po łow ów .

Tabor rybacki.
Dalszem u w yd a tne m u  zw iększeniu 

u le g ł ta b o r ryb a ck i. N a sku tek  in ­
tensyw ne j a k c ji rem o n tów  je d n o ­
s tek podn ies ionych z w o dy  oddano 
do u ż y tk u  w  czerw cu 16 ku trów . 
S tan k u tró w  czynnych na naszym 
w yb rzeżu  dz ięk i tem u  osiągnął cy ­
f rę  90 jednostek. Ponieważ p rz e ­
szło 50 jednos tek  zn a jd u je  się obec 
n ie  na stoczniach w  rem oncie a 22 w  
budow ie , w id o k i na  dalsze w yd a tne  
zw iększenie się stanu f lo t y l l i  r y ­
ba ck ie j są pom yślne. j,

W  zw iązku  z u ruchom ien iem  k re ­
d y tó w  p rzew idz ianych  p lanem  in w e  
s tycy jn ym  na rozbudow ę tab o ru  r y ­
backiego stocznie ryba ck ie  M , I. 
R. w  na jb liższym  czasie p rzys tąp ią  
do se ry jne j bu dow y w iększej ilośc i 
k u tró w  i  łodzi.

Do re w in d y k o w a n ia  z N iem iec 
m am y jeszcze ponad 30 k u tró w . 12 
z n ich  zostało zow ln ion yeh  ju ż  
przez okupacy jne  w ładze b r y ty j­
skie. Celem ich  prze jęc ia  w y jecha ła  
w  czerw cu ek ipa 35 ry b a k ó w  zorga­
n izow ana przez G enera lny  Insp ek­
to ra t R yb o łó w stw a  M orskiego.

Jak  z powyższego w idać, tab o r r y  
back i, k tó ry  w  czasie w o jn y  u leg ł 
n ie m a l 100% zniszczeniu odbudo­
w u je  się n iezm ie rn ie  szybko.
Szkolą rybaków dalekomorskich.

W  ̂  pop rzedn im  num erze wskazy­
w a liś m y  na znaczenie ryb o łó w s tw a  
dalekom orskiego.

Jest to  rybo łów stw o , k tó re  m a w  
Polsce za sobą dopiero k i lk a  la t  p ra  
cy. N ie  zdo ła liśm y  jeszcze w yszko­
lić  przed w o jn ą  odpow iedn ie j ilośc i 
m a ry n a rz y  - ryb a k ó w  do obsadze­
n ia  w szys tk ich  s ta tków  da lekom or­
skiego rybo łów stw a , ja k im i dyspo­
now a liśm y. Z  konieczności m us ie liś - 
m y  angażować fachow ców  zag ran i­
cznych. Po w o jn ie  p rzys tępu jąc  do 
o rgan izow an ia  tego ryb o łó w s tw a  
m us ie liśm y  s tw ie rdz ić  b ra k  załóg 
po lsk ich . O byw a te l M in is te r Żeglugi 
z le c ił G. I. R. M . p rzygo tow an ie  
w n io skó w  zm ierza jących do ro zw ią ­
zania p ro b lem u dostarczenia w y ­
szkolonych ry b a k ó w  na  s ta tk i r y ­
backie . Specja lna K o m is ja  opraco­
w a ła  m a te r ia ły  i  postanow iła  powo 
ła ć  stałą szkołę ryb a kó w  da lekom or 
sk ich  w  G dyn i. Szkoła wyposażona 
w  tra w le ry  szkolne na rocznych 
kursach  p rzygo tow yw ać będzie k a ­
d ry  załóg s ta tków  da lekom orskich . 
Postanow iono, że organizację szko ły  
i  stronę a d m in is tra cy jn ą  obejm ie 
Państw ow e C e n trum  W ychow an ia  
M orskiego, k tó re  w  w ykańczanym  
obecnie D om u Żeglarza w  G dyn i od 
da ło na ten  cel lo ka le  szkolne. O - 
p iekę nad  p rogram em  szko len iow ym  
obe jm ie  G. I. R. M., k tó ry  wskaże 
D y re k to ra  Nauk, dostarczy "W m iarę  
m ożności 'w yk ładow ców , p o k ry je  ze

swego budże tu  część w y d a tk ó w  i  
p rz y d z ie li szkole s ta tk i szkolne. 
S ta tk i ta k ie  w  postaci 2 tra w le ró w  
ryb a ck ich  zaku p iła  d la  P o lsk i U . N. 
R. R. A . Są one obecnie przystoso­
w yw ane  do po trzeb szko len iow ych 
w  A n g li i i  w  ciągu 2 m iesięcy m a ją  
nadejść do P o lsk i.

P ow stan ie  sta łe j szkoły ry b a k ó w  
da lekom orsk ich  rozw iąże p ro b le m  
załóg na po lsk ie  s ta tk i ry b a c k ie  do­
p ie ro  z b ieg iem  la t. N arazie  w  la ta ch  
na jb liższych  korzystać będziem y 
m us ie li, podobn ie  ja k  p rzed  w o jn ą  
z pom ocy fachow ców  zagranicznych. 
Rybny przemysł przetwórczy.

W  czerw cu 75 zak ładów  za tru d n ia  
ją cych  1,272 p ra c o w n ik ó w  uzyska ło  
ry b  solonych, w ędzonych i  * konser­
w o w ych  854,698 kg.
Im p ort rybny:

B ardzo  w yso k i b y ł im p o rt w  czer 
w cu . Z m ie n ił się je d n a k  jego sk ład ; 
pow iększen iu  u le g ł dowóz ry b  solo­
nych  zwłaszcza śledzi, zm n ie jszy ł 
się na tom ias t im p o rt ry b  świeżych. 
Z m nie jszen ie  dowozu ry b  świeżych 
w  okresie le tn im  m a duże znacze­
n ie  d la  raszego rybo łó w s tw a . Na 
znie jszenie tego im p o rtu  na lega ły  
w ładze  ryb a ck ie  w sku te k  pow sta łe ­
go k ry z y s u  zby tu  ry b  w  m a ju . S u­
m aryczne zestaw ienie im p o rtu  w  
czerw cu p rzeds taw ia ła  się następu­
jąco : p ryzw iez iono  ry b  św ieżych, 
solonych, w .dzonych i  kon se rw  ry b ­
nych  8. 387.603 kg.

M gr. M ilanow ski Ludw ig

R Y B Y  W  H A N D L U  M IĘ D Z Y N A R O  
D O W Y M

Coraz żywszy ru c h  eksp ortow y w  
dz iedzin ie  p ro d u k tó w  ry b n y c h  prze 
ja w ia  Dania.

Norwegia i  Islandia posiadają do­
b ry  ry n e k  zb y tu  w  Stanach Z jed no­
czonych.

B e lg ijska  f lo ta  ryba cka  w ró c iła  
obecnie z A n g li i do k ra ju  m acie­
rzystego, przyw ożąc duże ła d u n k i 
do O stendy i  Zeelbruegge. Obecnie 
Belgia stara się o uzyskanie lic e n c ji 
im p o rto w e j na eksport 150 to n  ry b  
tygodn iow o  do A n g lii.

Holandia rozpoczęła na now o eks­
p o r t ry b  do Z jednoczonego K ró le ­
stw a (U. K.).

Islandia w in n a  dostarczyć 500 ton 
ry b  m rożonych do Francji, je s t to 
tra n za kc ja  na 1,500,000 k r .  Is la n d ia  
m a dostarczyć rów n ież  3.000 ton  ry b  
solonych do G rec ji. Cena za 1 kg  
w yn os i k r .  1.70.

Is la n d ia  zaw arła  obszerną um owę 
kom pensacyjną z Czechosłowacją, 
na podstaw ie  k tó re j m a ona dostar­
czyć ry b y , a Czechosłowacja m a ­
szyny. Is lan dzk ie  gazety podają, że 
k u t r y  ich  w y ła d o w u ją  tygodn iow o 
ła d u n k i r y b  o w a rto śc i 7 do 10 m i­
lio n ó w  koron , w  m iastach angie ls­
k ich .
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Samochody-chłodnie 
w  duńskim eksporcie ryb

Rynki iow arów  kolonialnych
W  okresie m in io n y c h  m iesięcy od 

c h w ili ukończenia w o jn y , dość duże 
tra n s p o rty  ry b  z D a n ii zosta ły 
p rzew iez ione do Belgii, Holandii, 
Szw ajcarii i Czechosłowacji, a po­
n iew aż ru c h  k o le jo w y  z D a n ii do 
k ra jó w  po łu d n io w ych  zosta ł p rze r­
w any, duńsk ie  sam ochody ciężaro­
w e —  rybne, p rze ję ty  ca ły  t ra n ­
sport. Teraz, k ie d y  ru ch  k o le jo w y  
zosta ł p rzyw rócon y  w  ty m  sam ym  
rozm iarze, w  fo rm ie  specja lnych 
pociągów  z Padborg do S zw a icarii, 
C zechosłow acji, H o la n d ii, B e lg ii i 
F ra n c ji, ukaza ła  się obok tra n sp o r­
tu  sam ochodam i c ię ża ro w ym i m o­
ż liw ość uzyskan ia  przodującego sta 
now iska  przez tra n s p o rty  k o le jo ­
we. W  zw iązku  z ty m  należy je d ­
n a k  nadm ien ić, że ładunek, w y s y ­
ła n y  drogą: ko le jow ą , może posia­
dać ty lk o  cha rak te r zw yk łego  f ra ­
ch tu  i  nawet, je ś li pociągi p rzyje­
żdżają do Szw ajcarii i Czechosło­
w acji w  4— 6 dni, ko le j n ie  da je  z 
tego ty tu łu  żadnej gw a ra n c ji. M o­
żliw ość uzyskan ia  przodu jące j po ­
z yc ji przez pociągi szybkobieżne 
(ekspress) m us i być jeszcze tra k to ­
w ana ja k o  fa k t  bardzo od legły.

F ra c h ty  p rz y  transporc ie  samo­
chodami ciężarowymi —  rybnym i
z m ie n iły  się nieco. Od g ra n ic  du ń ­
sk ich  do Basel wynoszą około kr. 
42 na 100 k ilo , a do P rag i ok,oło kr. 
55 na 100 k ilo . Jako przyczynę tego 
m us im y  p rzy jąć  dość w ysok ie  ceny, 
na  k tó re  w p ły w a  częściowo brak 
ładunków powrotnych, częściowo 
wysokie ceny m ateriałów pędnych. 
Czas tra n sp o rtu  z Padborg do B a­
sel w yn os i oko ło  36 godzin, do' P ra - 
&  zaś 50 godzin. D łuższy czas tra n ­
spo rtu  do Czechosłow acji i  p ro p o r­
c jona ln ie  w yższy fra c h t je s t spo­
w odow any okrążan iem  rosy jsk ie ] 
s tre fy  okupacy jne j w  Niemczech.

D uńskie  sam ochody ciężarowe —  
r ybne ładow ane są od 10— 15 ton, 
Plojedyńcze w ozy jeżdżące d la  f i r ­
m y  W ilson, ładow ane są powyżej 35 
ton.

O dpow iedn io  do ga tu n ku  tra n ­
spo rtow anych  ry b  i  sezonu używ a­
ne są:

1. w ozy p o k ry te  p łó tnem ,
2. w ozy zam knięte,
3. w ozy  izo te rm iczne (z izo low a­

n y m i ścianami).

Powyższe w ozy zam rażane są lo ­
dem  n a tu ra ln ym , albo sztucznym , 
n ie k tó re  z n ich  są ponadto zaopa­
trzone w  m aszyny ochładzające, 
tak, aby szoferzy m og li k o n tro lo ­
w ać sta lą  tem pe ra tu rę  w  wozach 
w  czasie jazdy.

P rzed w o jn ą  duńsk ie  w ozy ciężą- 
ro w e -ch ło d n ie  dokonyw a ljy  tran-, 
spo rtu  do W ioch , H iszpan ii i  k ra ­
jó w  ba łkańsk ich .

Herbata na rynkach światowych
E kspo rt h e rb a ty  z In d ii,  Ceylonu 

i  A f r y k i  B ry ty js k ie j nada l n ie  do­
ró w n u je  zapotrzebow aniu , chociaż 
ła tw ie jsze  m oż liw ośc i transp ortow e  
pon iekąd  polepszają sytuację.

Ind ie  Brytyjskie: Z b io ry  he rba ty  
w  ro k u  1945 są stanowczo lepsze od 
zb io ró w  z  ro k u  poprzedniego. Sza­
cu je  się je  na 525 do 530 m ilio n ó w  
lbs, z czego p rzypada na In d ie  P ó ł­
nocne 435 m ilio n ó w  lbs i  na In d ie  
P o łudn iow e  90 do 95 m ilio n ó w  lbs.

Ind ie  Holenderskie: Obszar p la n ­
ta c ji h e rb a ty  na  Jaw ie  obe jm ow a ł 
w  ro k u  1943 105.625 hek ta rów , w
p ie rw sze j po ło w ie  1945 ro k u  zaś ty l 
k o  54.319 hekta rów . Reszta została 
albo zaniedbana, lu b  też zniszczona.

P ro d u kc ja  w  ro k u  1943 w yn ios ła  
4,3 m il.  lbs  he rba ty , w  rok,u 1944 
zaś ty lk o  3,4 m il.  lbs., z czego 1/3 
część została zuży tkow ana przez lu ­
dność, reszta została w ye ksp o rto ­
wana. Z  220 fa b ry k , k tó re  za jm ow a 
ły  się przerobem  h e rb a ty  w  ro ku  
1941, pozostało w  końcu dz ięk i o k u ­
p a c ji za ledw ie  50. W iększą część 
m aszyn w yw iez iono , fa b ry k i częś­
ciowo zniszczono, a 20 z n ich  dosto­
sowano do w y ro b u  m a te r ia łu  w y ­
buchowego.

W schodnia strona  S u m a try  posia­
da ła 21.732 h e k ta ró w  p la n ta c ji h e r­
bacianych, z k tó ry c h  6.885 h e k ta ­
ró w  zostało zniszczonych, fa b ry k i 
spalone i  m aszyny w yw iez ione. P ro  
d u k c ja  w  ro k u  1944 w y n io s ła  około 
6 m il.  lbs, 1/10 część p ro d u k c ji ro ­
k u  1941. —  C y fry  te świadczą w y ­
m ow n ie  o szkodach, k tó re  w o jn a  
w y rz ą d z iła  na terenach In d ii Ho len 
dersk ich . Pon iew aż je d n a k  n a jle p ­
sze p la n ta c je  zosta ły  ocalone od zni 
szczenią, sy tuac ja  na ogół n ie  jes t 
n ieko rzys tna  i  na leży w  dalszym  
ciągu oczekiwać popraw y.

Stany Zjednoczone: im p o rto w a ły  
w  1945 ro k u  87.362.312 lbs herba ty, 
z czego przypada ło  10.835.064 lbs na 
w o jsko, zaś 76.527.248 lbs na lu d ­
ność cyw ilną .

W  bieżącym  ro k u  zam ierza ona 
im p ortow a ć z Jap on ii 3.000.000 lbs 
h e rb a ty  w a rtośc i 1.500.000 do la rów  
w  zam ian za dostaw y to w a ró w  p ie r 
wszej po trzeby. Form oza dysponuje 
obecnie 4.000 000 lbs he rba ty , k tó re  
w ładze ch ińsk ie  m a ją  zam ia r żarnie 
n ić  na m aszyny, nawóz i  in ne  a r ty ­
k u ły . Przed w o jn ą  S tany Z jedno­
czone zaspoka ja ły 14% sw ych  zapo­
trzebow ań w  herbacie  w  Ja p o n ii i 
Form osie,

W  obecnym  sezonie herbacianym , 
k tó ry  rozpoczął się z dn iem  1 k w ie ­
tn ia  b r. i  skończy się z dn iem  31 
m arca 1947 r. 80 —  90 m il. lbs he r­
b a ty  z In d i i  i  C eylonu dopuszczono 
na im p o rt, z czego 60% ju ż  p rz y ­
dzielono, pozostałe 40% zaś odroczo 
no do późniejszego te rm in u . R oz­

dz ia ł ko n tyn g e n tu  lu b  pozw o len ia 
na im p o rt h e rb a ty  z Jaw y, Sum a­
t ry ,  C h in  i  Ja p o n ii nastąp i po  31 
lip c a  br.

Rząd w  Stanach Z jednoczonych, 
k tó ry  przez 4 la ta  sam im p o rtow a ł, 
odstąp ił obecnie od tego system u i 
zezwala ju ż  na in d y w id u a ln y  im ­
p o rt. Is tn ie ją  je d n a k  jeszcze pewne 
zarządzenia, k tó re  og ran icza ją  tą 
swobodę. T a k  n. p. p ra w o  sprow a­
dzania h e rb a ty  p rzys łu g u je  ty lk o  ta 
k im  im p o rte ro m , k tó rz y  ju ż  przed 
w o jn ą  p rz y w o z ili ten  to w a r z zagra 
n icy. Poza ty m  przydz ie la  Rząd każ 
dem u im p o rte ro w i pozw o len ie  na 
przyw óz, na k tó ry  m usi złożyć 
wn iosek, poda jąc swe zapotrzebowa 
n ie  TL podporządkow u jąc się życze­
n iom  w ła d z  co do ja kośc i i  ceny 
he rba ty , k tó rą  zam ierza im p o rto ­
wać.

W ielka Brytania im p o rto w a ła  na : 
stępujące ilo śc i he rba ty :

1938/39 438.153.000 lbs
1942/43 303.148.000 lbs
1944/45 434.174.000 lbs

Z m nie jszony im p o rt w  ro k u  1942/43 
spow odow any b y ł przez stra tę  p o ­
n iesioną w  s ta tkach  podczas n a jk ry  
tyczn ie jszych  m iesięcy w o jn y .

Am eryka Południowa sta je  się 
w zras ta jącym  ry n k ie m  zby tu  na
herbatę. C h ile  i  A rg e n tyn a  są obec­
n ie  na jw a żn ie jszym i spożywcam i 
h e rb a ty  in d y js k ie j,  a he rba ta  z Cey 
ło n u  w prow adzona została do A m e­
r y k i  P o łudn iow e j pom im o tru d n o ­
ści w  w ysy łce  i  k o n k u re n c ji spo­
w odow anej przez rozpowszechnione 
zużycie nam iastek. T a k  po stron ie  
zachodnie j, ja k  i  na pó łnocy (E kua- 
do r i  K o lu m b ia ) im p o rtu je  się pa ­
kow aną herbatę zarówno ze S tanów  
Z jednoczonych, ja k  i  z W ie lk ie j 
B ry ta n ii.  H e rb a ty  te  pochodzenia 
indy jsk iego , lu b  ceylońskiego, czę­
sto zmieszane są e he rba tą  „ye rb a  
m atę".

W  os ta tn ich  la ta ch  różne k ra je  
P o łud n io w e j A m e ry k i, a zwłaszcza 
B ra zy lia , P eru  i  A rg e n tyn a  rozpo­
częły z pow odzen iem  hodow lę  h e r­
b a ty  na w łasnych  p lan tac jach . P ro ­
d u k c ja  k ra jo w a  w zro s ła  szczególnie 
w  czasie w o jn y , gdy n ie  m ożna b y ­
ło  sprow adzić h e rb a ty  w  dostatecz­
ne j ilośc i z zagran icy. Obecnie B ra ­
z y lia  p ro d u k u je  herbatę w  ta k ie j 
m ierze, że może eksportow ać do 
k ra jó w  sąsiednich.

W anilia. *
Na sezon 1945/46 p rzew idyw ana  

b y ła  św ia tow a p ro d u k c ja  ca 1.100.000 
lbs. Z  tego na M adagaskar 600.000 
lbs, M eksyk  pom iędzy 175.000 i  
350.000 lbs, R eun ion poniżej 110.000 
lbs, Oceania francu ska  280.000 lbs. 
Im p o r t  Stanó-w Z jednoczonych b y ł 
p rze w id y w a n y  na ca 1.000.000 lbs.

A. W iatrak
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P o lis h  Sea C h ro n ic le

RENOVATION WORKS IN  THE POLISH SHIPYARDS
The Polish Shipyards have 

begun several b ig  w orks in  the 
cu rren t period: The f ir s t  of them  
is complete renovation of M/S 
„K ra k ó w “  (Shipyard No. 1) le t 
b y  Gdynia —  Am erica  Shipping 
Lines.

The Skandinavian Shipyards 
could not undertake such an or­
der in  desired term . In  spite of 
th a t the Polish Shipyards pe rfo r 
med such a huge w o rk  in  so 
short tim e tha t i t  can be tSken 
as th e ir great success.

M /S „M orska  W ola“  is the 
next ship of th is  shipyard. S/S 
„W is la “  stays in  sh ipyard  No. 13 
in  Gdynia, also submarines: 
„Sep“  and „R ys", th a t w aits its 
cap ita l renovation of about 10 
months. A t the same tim e  smal-

le r  w orks over Polish and other 
ships have been done: S h ipyard 
No. 1 S/S „Sam w is“  (B rit.), 
S /S „La faye tte  V ic to ry “  (Amer), 
S/S „H a ro ld  J. P ra tt“  (Amer.), 
S /S ,,C lareville  V ic to ry “  (Amer.) 
and S/S „B ia ły s to k “  (Polish).

S h ipyard No. 12 in  G dynia: 
S;S „San M a rin o “  (B rit.), 
S/S „A lancon  B. H ounghton“  
(Amer.), S/S „G rane“  (Sweed.), 
S/S W ilia m  W iln e r“  (Amer.), 
S/S „James K e rn e y “  (Amer.), 
S/S „A lancon  B. H ounghton“  
(Amer.), again, S/S „W h ite  
Lands“  (Amer.),

Sh ipyard No. 2 renowed the 
haulers: „Żegota“ , „K ry s ty n a “ , 
„U rsus“  , „S o kó ł“  and repairs 8 
yachts.

RECONSTRUCTION OF ELBLĄG SHIPYARD
This Sh ipyard  is  reconstruc­

ted as its bu ild ings, as in  its in - 
stalations and engines. The fo l­
low ing  departments are ready to 
the production at present:

1. Iron -F ounde ry  w ith  10 T  
cast capacity

2. Iro n  Construction Dept, 
w ith  capacity of r ive tin g  
or e lectric ve ld ing  of con­
struc tion  up to  70 T.

3. Engineering D epartm ent
4. Colour M eta l -  Foundery 

Dept.
This S h ipyard  use to pe rfo rm  

the loco orders (m ostly iro n  eon-

structions) . As a cu rren t order 
are being perform ed: tw o  Pa­
sieka dams, the parts of coke 
crane fo r  E lb ląg gaz fac to ry  re ­
new ing o f power stations engi­
nes etc.

The Shipyard is being p rodu­
cing 70 T. o f brake bloks and 
five-gra tes fo r  Polish State R a il­
w ay and fu r th e r  197 T. brake 
bloks w i l l  be ordered in  the 
nearest fu tu re .

Ship Dept, ju s t renews 2 cu t­
ters at present, b u t a ll necessa­
ry  w orks are begun in  order to 
prepare the S h ipyard  fo r  grate 
expected orders.

LLOYD S REPRESENTANTIVE EXAM INES THE POSSIBILITY  
OF THE POLISH SHIPPING INDUSTRY

M r. Jun iper, L loyd 's  Regi­
ster's representative came to 
th is  coun try  and has v is ited  the 
U n ited  Polish Shipyards. H is v i­
s it can be understood as an im ­

po rtan t event no t on ly  fo r  the 
shipyards themselves b u t also 
fo r  o ther branches of o u r indu ­
stry.

THE NEW CRANES
P ort Reconstruction O ffice  

has ordered laste ly  10 construc­
tions of cranes fo r  the Polish 
ports. They have been ordered 
in  the U n ited  Polish Shipyards. 
The Shipyards w i l l  produce on ly  
iroh. construction. The engines 
and electric insta la tions w i l l  be 
made b y  some other firm .

EXPORT OF CHAIRS 
TO B RITAIN

The b ig  consignements of 
chairs is ju s t coming to_ G dynia 
P ort to  be shipped fo r B rita in . 
The chairs are stored in  Stores 
of Quay S tation and g radua lly  
shipped on ships and forw arded 
to England. They are beech 
bent-wood chairs. The f irs t  
part of them  has been shipped 
last few  days on S/S „Ś ląsk“ .

RENOVATION OF FAR-SEA  
FISH IN G

A  lo t of far-sea fish ing  ships 
is to be bought according to the 
program m  of U N R R A 's supplies 
fo r  the Polish F ishing.

Some second hand ships w i l l  
be bought in  B rita in , some ac­
cording to the agreement, 
b u ilt  in  B r it .  Shipyards,

The f ir s t  of those „U N R R A 's" 
ships, steam tra w le r „C astor“  , 
came to G dynia on M ay tn is  
year.

The F ish ing A u tho ritie s  gave 
i t  to  „D a lm o r" F ish Co. —  „Ca­
s to r" b rough t its f ir s t  „cargo" 
under Polish flag : 14000 kos. of 
fish.

That was the beg inn ing of our 
far-sea fish ing  renewed a fte r 
the war.

W yd a w ca : Izba P rz e m y s ło w o -H a n d lo w a  w  G dyn i • Redaguje K o leg ium  • A dres R edakc ji: G dynia, u l. Ś w ięto jańska 99, 
te l.2 7 -2 4 2  • P. K- O. X I-U 1  • O głoszenia d la  „M o rsk iego  Przeglądu G ospodarczego“  p rzy jm u je  „M A T “  —B iu ro  Ogłoszeń 

M orsk ie j A g e n c ji T e leg ra ficzne j, G dyn ia , Ś w ięto jańska 99, te ł. 27-343. W -01670



Z a k ł a d y  P r z e m y s ł u  T ł u s z c z o m e g o  i O l e j a r s k i e g o

„ U  N 10  N "  s. a
Pod zarządem państinomym

GDYNIA-PORT
skupu ją  rzepak i  s iem ie ln ia n e  po cenach ry n k o w y c h  i  p rz y jm u ją  do p rz e ró b k i

Adres wagonowy: Gdynia Port Centralny
Nabrzeże Indyjskie , strona południom a, to r 3 

Depesze: Olejarnia Gdynia - Telefony: 210-40, 210-41

Państwowe Chłodnie Teodor
Składowe w Polsce n  / ■ i i ■

C H ŁO D N IA  I  S K Ł A D Y  PORTOW E K o z k o w s k i
w  G dyn i

G dynia-P ort, u l. Polska 24. ZAO PATRYW ANIE OKRETOW
Telefony: 222-84 i  222-85

Bezpośrednie położenie przy basenie
portom ym . 2 b o c z n i c e  k o l e j o m e FABRYKA KONSERW

i PRZETWORÓW MIĘSNYCH
Zekres d zia ła ln o śc i:

przechowywanie produktów POLECA

łatwopsujących się, zamraża- znane ze sinej jakości
nie, odchładzanie, fabrykacja in ę d l i n y  i s z y n k i

s z t u c z n e g o  l o d u delikatesome
M a g a z y n o w a n i e
wszelkich towarów. Ś w i ę t o j a ń s k a  1 3 a - t e l .  2 6 2 -0 5

t

F U T R A F U R S
L i s y  1 K o ł n i e r z e  / P e l i s y  / M a te ria ły Foxes / Collars  / Furs / W ollen  s tu ffs
w ł ó k i e n n i c z e  / G a l a n t e r i a  skórzana L e a t h e r  fancy-goods  / Bags  / T r u n k s
W a l i z k i .  / Poleca w w ie lk im  wyborze o ffe rs  in  great assortment

S k ła d  W łó k ie n n ic z o -F u trz a rs k i — F u r-w o o lle n  storehouse

E. W IS N IE W S K I, G D Y N IA
Suiię to jańska 36 T e le fo n  272-59

J
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MORSKI DOM HANDLOWY
Spółka z o. o.

Gdynia, ul. 1 Armii W. P. Nr 11 (Starowiejska)

Telefony: 216-11, 212-20 . SHMS Skr. Telegr.: „MORSDOM"

K O N T A  B A N K O W E :  
Państmomy Bank Rolny, G dynia 
Bank Gospodarstma K rajom ., Gd. 
Bank „S po łem “ , O ddzia ł G dynia 
Bank Zm. Spółek Zarób., G dynia

HURTOWNIA KOLONIALNO-SPOZYWCZA
z ie m io p ło d y  i  p rze tw o ry  ro lne, ryb y  m orsk ie  surowe  

i  wędzone, k onserw y i owoce oraz w sze lk ie  a r ty k u ły  

H U R T  k o l  o n ia ln o - s p  o ż y w c z e  D E T A L

„SZTUKA"
»FINE ARTS«

Ceny
przystępne

Poleca m w ie lk im  w ybo rze  pam ią tk i 
z G dyn i. O b r a z y  znanych m alarzy, 
a n t y k i ,  a rtystyczne  w y ro b y  lu d o w e  

w  p łaskorzeźb ie .

O f f e r s  yo u  o rig ina l souvenirs  from  
Poland. P ic tu res: an tiques and a rt i­
stic hand w o rk , a lbums, cou rved  

boxes ect.

Gdynia, stree t I. A rm ii W. P. (S ta row ie jska) 32

Firma Techniczno-Handlowa

MERKURY44
G dyn ia , A b ra h a m a  2. Telel. 272-54

poleca wszelkie a r ty k u ły  techniczne  
i  akcesoria samochodowe.

W u rS Æ G S Ê M IS Ë iC M
S p ô l f i z î e l f i î f i
O g r o i l f i i c z i i

C E N T R A L A — W arszaw a, A l. Je ro zo lim sk ie  49 
O D D Z IA Ł Y : G dańsk-W rzeszcz, u l. G ru n w a ld zka  14 

K a tow ice , u l. T y ln a  - M a rjacha

W arzyw a . Owoce . Nasiona . Sprzęt i środki ogrodnicze.

CENTRALA SKÓR SUROWYCH
O D D Z I A Ł  W O J .  W  G D A Ń S K U

S O P O T , u l. P IA S T Ó W  1
(daum. u l. Kościelna) - te lefon 51-451

M a g a z y n y :  W r z e s z c z  skupuje wszelkie skóry
Smoluchowskiego 3 tel. 41396 s u r o w e  i f u t e r k o w e
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DOM HANDLOWY Gdańskie Laboratorium
W łodz im ie rz  Rubel i S-ka Chemiczne
P o l e c a :

okucia budomlane, narzędzia rzem ieślnicze 
części romerome i samochodome, gmin-

Gdansk-Sopat, A le je  M arszałka Stalina N r. 809 
T e le fo n  5-10-15

tomniki, p iln ik i, szczotki stalome Poleca w łasne j p ro d u k c ji:

oraz naczynia kuchenne m yd ła  toa le tom e

G DAŃSK —  W RZESZCZ m yd ła  do p ran ia  Tip Top

ul. G runw aldzka 142. Tel. 421-14 m ydlany proszek do p ran ia  Hel

7 iima 1/lń //A O D o m  H c r n d l o i w g
" "  ul hP. Czetepak J A N  W IĘ C K O W S K I i  S-ha

p o l e c a

p ap ie ry  w s z e l k i e g o  r o d z a j u Jedwabie -  wełny ubraniowe
a r t y k u ł y  b i u r o w e  i  szko l n i e  

paper o f  a ll kinds, school and
galanteria

o ff ic e  things GDANSK-WRZESZCZ
Gdansk-Wrzeszcz Grunmaldzka 66 Dworcowa 15. Telefon 41792

P IN N O  &  M ŁY Ń S K I u d . KOMPLETY oraz DRUKI
M aklerzy o k rę to w i-S h ip p in g  Agents do księgowości przebitkowej

FRACHTOWANIE-KLAROWANIE 
B U N K R O W A N  I E - A G E N C J E poleca firma:
C H A R T E R I N G - C L E A R A N C E  
B U N K E R I N G  -  A  G E N C 1 E S „ D E F I N I T I V ”

Ad r e s  te le g r.: P I N O C O ,  G d y n i a Mag. W a c ła w  Tylec
G d yn ia —PI. Kaszubski 1 te l. 224-02

G D Y N IA , ul. Ś w ięto jańska 79 tel. 274-61G dańsk—(N om y P ort)—O łiw ska  33a te l. 422-04

M M  ■MMMMMI

M oto-Trans Firma »POLRYB«
DAWNIEJ

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y ( „ P O L S K A  R Y B A ” )
Z .  o .  u .

S pó łka  z o. o. uj G dyn i

ni. S w . Piotra 5, Telefon Nr 263-62

Transporty-Spedycj a W ła sn a  w ę d z a rn ia  n a  m ie jscu  

POLECA: Hurtowo ryby morskie wędzone, solone
Warsziaiy samochodowe i świeże wszystkich gatunków po 

c e n a c h  najniższych dziennych.
Gdynia, ul. Bema 21 F irm a założona 1932 r, odznaczona z ło tym i i  s rebr-

te l. 2 11 -77 nym i m edalam i na W ystaw ach m Poznaniu, K a to in i-
„  212 -42 cach i  C zęstochow ie .
„  21 5 -1 7 D osta rczam y ry b y ^ m o rs k ie  d o  w s z y s tk ic h  o ś ro d k ó w  k ra ju  na 

z a m ó w ie n ia ,  p ro w a d z im y  sp rze d a ż  na m ie jscu  bez o g ra n icze n ia
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G d a ń s k a  S p ó ł d z i e l n i a  S p o z y u j c o u j
z odp. udz.

BIURO: Wrzeszcz, ul. Konopnickiej 7, tel, 41-085
S k lep  spożyw czy 1 — W rz e s z c z , u l. W a jd e lo ty  23

„  „  2 — „  u l. W o js k a  P o ls k ie g o  1
„  ,, 3 — G d ań sk  u l. R o b o tn ic za

,, i  g a l. 4 — W rze t-zc z , u l. G ru n w a ld z k a  60
le i. 42-292

„  „  5 — G d ań sk  u l. R ze zn ic za  39
t9 ,, 6 — ,, u l. A n g . G ro b la  19
,, ,, i g a l. 7 — N o w y -P o rt u l. O liw s k a  53/54

,, 8 — O ru n ia  u l. O ru n s k a  49

S k lep  sp iry tus . — 9 G d ań sk  u l. L a k o w a  29 
,, ,, — 1C W rze s zc z  u l. D w o rc o w a  15
,,  ,, — 11 G d ań sk  u l. N a  stoku 10
,, p ieczyw a — 12 ,, u l. Ś w ię to jań s ka  7 t/7 1
,, rz e z n ic z y  — 13 O ru n ia  u l. O ru n s k a  79
,, ,, — 14 G d a ń s k  H a la  T arg o w a

Sto isko  176
,, spozyw . — 15 W rze s zc z  u l. G o łę b ia  4
,, g a la n t. — 16 O ru n ia  u l. R a d u n sk a  30

W y t w ó r n i e :
P iekarn ie- N r 1 Gdańsk, u l. Św ięto jańska 70/71 Piek. M ech. „M o tla w a “  N r 3 Gdańsk, u l. Straży P o rto w e j 4

N r 2 W rzeszcz, u l. K. Leczkow a 3 Masarnia N r 1 O run ia  u l. O ruńska 79
M agazyny i  garaże W rzeszcz u l. G o łęb ia  4 T e le fo n  N r 41-881

F u t r a
MATERIAŁY WŁÓKIENNICZE 
oraz DODATKI KRAWIECKIE

P O L E C A :
SKŁAD WLOKIENNICZO-FUTRZARSKI

W . LO D Z IN S K I
Gdynia, Abrahama 20, telefon 215-01

Papier artykuły biurowe i szkolne
p o l e c a :
F I R M  A „RENOMA
G d y n i a ,  Śmiętojańska 6 9 b (róg  K ilińsk iego )

IMPORT-EXPORT KOLONIALNE
W i n a ,  w ó d k i ,  zagraniczne i krajowe

A .  G M U P R E IC 1 Y K
Gdynia, 10 Lutego 32 (róg  D w rc o w e j) tel. 216-08

i^Bar
„Pod Bachusem”
Wrzeszcz, Grunwaldzka Nr 23 

Świetna kuchnia — 
Koncerty wieczorowe

Pcd kierownictwem pracowników Hotelu 
Europejskiego i Bachusa w W a r s z a w i e

» MAT B I U R O  

«  OGŁOSZEŃ

Morskiej Agencji Telegraficznej
G d y n i a , ui. ś w ię t o ja ń s k a  99 
Telefony: 27-242 p K Q X |. _ 4087

O głoszenia do wszystkich 
czasopism w P o l s c e .

D ru k . M ar. W oj. 7. 46 N r  547 W-01670


